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Sezon Zimowy.
Otrzymano z Ittoskwry olbrzymi wybór nowoóci:

Barchanów, szewiotu i mater. meblowych.

L . . 40ri J
w  P ołu dniow o - Zachodu.m  Kraju pod

tor* 1 kierun wychowawcy pedagogaP ie rw s z y  i jedyny

Pensyonat Wychowawczy
io s u ł  ct va ty w  centrum miasta Kijow a p :zy  u'. Św iat asłiw sklej 9 m. 5 dl * c lło p c ó - . p r z y g o t o w u ją c y c h  
* ią .  a takżi uczęszczających do zakładów  naukowych z uwzględnieniem wym agań hygieny i dyetyki. Sta'a 
pon »c w naukach ze strony specyalistów  do każdrgo przedmiotu, oraz nauczycielek cudzoziemek . Ilość pen- 
sy o ia rzy  ograniczona do liczby dziesięciu. 3^99

T o -  I n  M i i t i e h i  i  Dyrekęya M. lofcoi .  B zą ro w a .
■ “ a ł R ™  Dziś dnia- 12-gó wrżeśpia „ R i g o l c t -

t o " .  Bior , udział (według alfabetu rosyjskiego) p a :  M->nska, Jansa pp.: 
Zinow jew , Kniagirin, SzweC i in. Początek o godzinie 8 ej wieczorem , 
jutro dnia 13 i w biątzk dn’a i t  przedstawień nie będzie. W sobotę d. 
rs po raz pierw szy przy zupełnie m wej w ystaw ie „ M - m e  B u l t e r f l j r "  
(Czio Czio San) muz. Pucciniego. B o-ą udział pp.: W oroniee-Montwió, 
Drahomirecka; p p : Brajuio, GorCrakow, MoCzarow, Sotnikow i in. W  nie
dzielę dn. --6 dwa przedstawienia: w po łu d iie  po cenach ogólnie m zy- 
stepnyCh ■ Ż y c i e  z _  o e i a r z a 11, w ieczorem  po cenach zwyczajnych 
, .A id a a .  W  poniedziałek dn. 17 go po raz 2 gi „ M - m e  B u ł t e r f l y ”  
(Czio C zio San) B ilety na w szystkie oznaczone przedstawienia nabywać 
można w  kasie teatru 3^-2

T e a t r  h S d Io w c o w 99 D y r e k c y a
f ^ u i u n i i u w  ■ m_ b a r o w a ,

Dziś pierw szy raz no v r o j ?  eniu „ P e ie z a *  w  4 akt. Początek o godzi 
nie 8 wieczorem . \ Ceny zwyćzajne. W e czw artek dnia 13 i w  piątek 14 
września rzedstżwień nie będzie. W  sobotę da. 15 września po raz 
pierw szy Z. Moliręa „D o n  Juan*1 komedya w  5 akt Wznowienie dw or
skich przedstaw ień przy Ludwiku XIV. W  niedzielę dn. 16 b. m. dwa 
nr-edstawienia: w  połćdn dc raz pierw szy „G opte od  u r n a 1 w  4 akt. 
W ieczorem  po raz-drugi „Don Ju an " w  5 akt. W  poniedziałek dn. 17 
drugie opolnie prz itąpne przedstawienie po raz 4 ty „ O s ta tn ia , w o la 11 
w 4 f t t  We w torek do. 18 po raz 1 szy „ O w o c e  o ś w i a t y "  w  4 ch 
aktach. Szczegóły w  afiszach.

W  poniedziałek dn. t o , w e w torek 
dn. i t  i w e śrid™ dn. 12 września
r -gta Cykl X X X V . 1) „C alom  bi-
na* arlekinada w  x akcie F. Korna, 
tłum. MaaasiewiCza. 2) B la c k  a n d  
w bita*. (M oliv\ groteska w  t akcie 
Poiiemkina i Gibszntana o) „F«*« 
s ta o a  F a  i d o b r z e  w y c h o w a n a 1, 
w odew . w  1 akcie tłum. D. Lenskie 

go. 4) W ystępy so'o z udziałem art. opery rosyjskiej: E L fnskiego i Z.
Koguta. Reży^eryk D. Gatmana. Pocz. o g. 7 m. 15 w. W e jsc e  po ka-
żdem przedstawień u. C ykl następny X X X V I od soboły dn. 15 wrześn.a.
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Szkoła Muzyczna M a  T u l k o w s k i e g j
został- przeniesiona do nowego ło.;a'u, P r o r e z n s  u l .  Aft IR. 

Podania o przyjęcie przyjm ują się co ńiennie od godziny 12 do 6 po p a ł, 
oprócz dni świątecznych. W pis w  klasm h fortepianu 150 i ia> rb rocz
nie; w  klasie śpiew i -  120 r b ; w  k la .ie  skrz piec — rao rb.; w  klasie 
wiolonczeli — 6a r b ; płaci się zgóry za półrocze. Skłao profesorów, 
fortepian — pp Turkowski, Karoewcow i Grudziński, p-nie Paras/.czeiiko 
i Djakowa; śp iew — p nie Santaganc Oorczakowa, Bruno- Wiber i Ferretti- 
Fraga; skrzyp ce— p-n: Cwietkowa; w io lo n cze la -p . SzKwar. Elementarna 
teoiy-i muzyki 1 solfegio —  p. Kaniewcow; harmonia, enCykloDedya, in 
strumentacya i historva m uzyki— o. Tutkowski; obaw. f o r t — p Grudziński

G io m y
patefony i jr  lepszym  gatunku piyiy w  największym  Tcybone p# c e iz - h  
przystępnych p< Irca skład głów ny Instrumentów muzycznyeti ! n t 
!■ IVDRH9 E K , K  .-iw, K resiC załyk J* 41. Filia w  Baku 5^5

Dziś Wyścigi.
MA PLACU  S V RECKIM . 39ó3 P o c z ą t e k  o g o d z .  2 p p .

Od Administracyi.
Dla udettępnienU presumer. „Dziea 
alka \ijaw «kl-£»* aabycia na wa 
runka CC najdogodniejszych ktiąieł 
ntezbęanych w każdym domu poi* 
kim, pwrokumleliimy się 1 wydawca 

mt i aćs epajemy

po re.iie zniżonej
wyłaftT*}# '.y'k» aatzym  preaamert-

DZIEJE POLSKI
D-ra Feliksa Konecznego.

• <omy, S* ilutracy! IllalCza dala 
maj-i FoltU  z podziałem aa woje 
w iju tw r. Cear dis preakmeratarśo 
„Dzla-ialka XJjowSkiegast

— — R b . i k a p .  6 0 -----
(w ozdobnej oprawie)

=  K r i u k ó w  =
fityf kisiorydznr do fa łow y 1 V I »  

R b . 3  ;
(C iraa k a iąg o irsfcn  r b .  I ) .  

iW  ozdobnej oprawie)
"ta nro-ttUft.-* wysyłamy za zaliCzr 
i ! a a  z i» 't | U ' UtM prze*

itik l.

Do sprzedenia
czwórka krsztanów

i.jiary 6 w erszków : w iek 7 —  8 l .t  
Dobrze ujeżdżone, Adres: W apniar 
ka, mają-ek Anlópol dlą rządcy Si 
dorowicza. Na żądanie będą w ysła 
ne konie do stacyi W apniarka. 4 9O

D r  C r e r n i a k  T  5z ^10“ ob6 V 22
S yf , w en , moczo . Jc. (spec. kur s rio 
niem p łc ). W szyst. spec. spes. 
kur. Hydr. e ck. zak lecz. 582

D r Jerzy Rejze f
p o w r ó c i ł  i w z n o w i  p : z y j ę c i a  C i o  
s k ć r y ,  s y f  i 1 is, m o e z j p ł c i o w e .  P r z y j  a  
ff.  1 0 — 12 1 4— 7. K o b i  t y  12  - 1  p j  
M e r y n g o w s k a  i \  T c )  t o n  18-36.

Or Wanda Ba orska  S te r .? * ;
filis W . Podwaina 26. P r z j jm - io  -- 
1 1 i 5 - 6. 412)

I Oniłl/fitSPUOl rocJow szlacćeciticłi - 
L C y i l j t l la l  J& prowadzę sprawy, do 
tyczące praw  do szlachectwa, tytu
łów, herbów etc. Kijów, F u n d u f.i. 
jowska 14 m. 19, o«ob od 4 —  7 g. 
List. skrzynko poczt. Nr 149. 3654
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0 autonomi i .
Terytoryilna czy narodowa?

„J st jeden postulat, który uznają, z ma
łymi wyjątkam i, nacyonal ści wszystkich naro
dów: jest to prwco narodu do sico]ej ziemi 
B yć gospocarzem  u siebie w domu —  oto 
ideał.

Pojęcie zaś tego domu byw a różne. Jedni 
p r a g n ę l i b y  nazyw ać swe im pól św iąta— to na- 
cyonalizm  zaborczy, im peryalistyczny; drudzy, 
skromniejsi, pragną utrzymać oodaj to, co po
siadali dotychczas —  to nacyoralizm  obronny; 
trzeci nie obstają naw et przy tero, cbcąc za 
chować choć cokolw iek— to nacyonabzm, rzec 
można, ustępliwy. Jedni myś ą o posiadaniu 
zw ierzchnictwa władnego (postulat uiepcdleg- 
łości), d~udzy poprzestają na autonomii. W  
istocie jednak podstaw a ' tu, i tam jest 
jedna.

A lfą  i om egą dążności wszelkich narodów 
jest wła&ay dom. Jest to— idea terytoryum  n a 
rodowego*.

C zyż nie jest ta  idea bezwzględnie demc - 
kralyczna i postępowa? —  zapytuie autor po
w yższego ustępu, p. Mrdeo.*)

—  C zyż nie powinna demt kracya głosić 
i Lronić zasady, na mocy której gospodarzem 
określonego kraju powinien być naród, który 
go zamieażkuje?

Zspew n e. P, Medem zupełnie się na to 
pisze, przyznając, iż jeat taka zasada abeca
dłem stosunków narodowo-politycznycb

A le cóż począć jeżeli dany kraj zaludnio 
ny jeat nie przez jeden, ale dwa lub więcej n a
rodów  i tylko jeden z nich chce być gospo 
darzem, opierając sw oje praw a boaaj na sa 
mem pojęciu narodowego terytoryum, które 
przesądza przynależność kraju do jednego ty l
ko gospodarza?

T u  już p. M dero, jako demokrata, zw ła
szcza dem okrata rosyjski, nie wie jak  postąpić. 
W ła s.iw ie  m ówiąc— wie, ale też pogla.d jego 
już się różni zasadniczo od w ygłoszonego po
w yżej abecadła Nie wiedząc komu ma p izy  
znać rolę gospodarza (jak gdy Dy tego me 
w skazyw ała sama historya) skłania s ę do od 
n ó w ie a ia  praw a własności wszystkim.

D ę ao k rarya  rosyjska ma w yrcb 'on e p - 
ięcie o organizm ach paóstwowó-polilyrzr.ycb. 
Z godnie z tem pojęciem niema krzyw dy tylko 
tam, gd d e gospodarz zajmuje sam całe m iesz
kanie. Gdzie zaś aą jeszcze dom ownicy loka- 
turow ie, tam już niew ątpliwie musi być 
krzywda.

D la uzaaadnienia tego poglądu czerpie 
p. Medem ptzykłady nietylko z życia rosyj 
skiego, pow ołując się zw łaszcza dsl  Rudolfa 
Springera i jego  najnowsze badania nad sto
sunkami narodowościowym i w A ustryi i na 
W ęgrzech. P rz y ‘muje chętnie jego  klasyf.kacyę 
narodów  na władne, półwładne, nawpółupraw- 
nione i nief c siadające żadnych praw  i cytuje 
jego  przykłady z życia narodów  w państw,e 
Austro-W ęgierskiem . W ięc są tam dw a narody 
władne— m sdzigrowie i niemcy, które gospo 
darzą, każdy w  sw ej połowie monarchii; dalej 
idą narody pólw łaJae: u m adziarów— 'chor waci, 
u niem ców — p o la c j; polakom zaś i cborwatom  
oddano na p a stw i narodowości n :w ,ó łu p raw - 
nionc (?j rusioów i s-rbów  w ęgierskie. 
1 t d

O w óż przykład tej kilkupiętrowej „krzyw  
dy* p- M ideni radby zastosow ać i do narodo

:i'<l W . J/eden', „K postanowkie oacyonalnawo 
w oprosa *v Kof.*T“. \\ ieamik lew ropy (sierpień 
wricłieó) 1911 r.

wościowyeh stosunków w  państwie rosyjskiem 
i widzi już, acz niezupełnie j's zc z e  zarysow a 
ne, ow e piętra, na których rozsad ą  się naro-

bę^ą tych,

się roz-

dy władne i półwUdue i gnębić 
których los posadził o piętro niżej.

D la  uniknięci? krzyw dy— trzeba 
graniczyć

A le  jak?
Autonom ią terytorialn a czy naredow a?
P. M dem w łaśnie w tfwoim artykule 

stara zię udowodnić, że rozgraniczenie teryto- 
tyalne jest w państwie roayjskiem zupełnie nie
możliwe.

O peruje p. Medem cyframi i te są bez 
względu na wnioski autora niezmiernie zajmu
jące i zasługują na baczniejszą uwagę.

W  państwie rosyjskiem (pomijając Fin- 
lardyę) niema zdaniem autora kraju, w którym 
mniejszość obco plemienna m ogłaby być uważa
na za ąuantite negligeable. Najbardziej jedno 
lite kraje: Polska )dz.esięć gubernii) i M»łoro-
sya (dziesięć południowych i południowo za 
chcdoicb gebernii) posiadają po 30% mniej 
szóści obcoplemiennej I m e kraje, na które 
tradycyjnie dzielimy państwo rosyjskie, są bar 
dziej różnolite.

P. Modern na podstawie danych spisu 
1897 roku, a przeważnie na podstawie statys
tyki ló tn ycb  autorów z dzieła „Formy nacyo- 
nalnawo dwiżenia* i broszury Fortunatów* 
„Nacyon. Obłasti Rossii* oblicza ludność tyci 
krajów w sposób następujący.

W  sześciu guberniach kr»jU północno za 
cbodniego— L itw a i Białoruś:

Białorusinów
Żydów
Litw inów
W ielko i małorus.
Polaków
Łotyszów
Innych narrd.

5,c 6 z i tys 
1,422 4 „
1 3 ^ 1  • 

586,5 „

5 6 3 8  .  
2 9 9  2 „
826,1 „

5° i '4
14.
12 8 
57 
5.6 
2 , 8  
8.8

O gćłem  10,062 8

W  kraju Nadbałtyckim:

Łotyszów  
Estończyków 
Niemców 
R osyan 
Żydów  
Inn. naród.

100

Ogółem 

Na Kaukazie:

W ielkoros
Ma’o OS
T atarów
Ormian
Gruzinów
G órali
Innych nar.

O gó cm

1 , 0 7 0  2  tys. -U
. 00

8 8 4 , 5  > 5 7 . < - 8

1 6 5 6  „ 6 94
1 2 8 , 7  . 5 3°

6 2  6 „ 2 . 6 5

7 4  5 . 3 19

2  3 8 6 , 1  „ IOO

1 , 8 6 7  7  tys i 9 4 %

1 , 2 9 6 , 7  „ 1 3 , 5

L 456,5 » 1 5 , 2

Ł 9 3 M  . 12 4
1 , 3 4 9 , 2  „ 1 4 , 1

1 , 0 2 1 , 6  „ 1 0 , 7

! ' 4 o r  5 « 14-7

9,586 3 lys. 100

Pozostaw iając na raz.je Polskę na uboczu 
(do niej powróć ć  mu jeszcze wypadnie) twier 
dzi p Medem, iż w obec takiej lóżnolitości z ł  

ludnienia trudno myśleć o tery tory alnej auto 
nomii: Małorosyi, Kaukazu, Północno-Zschod 
niego i Nadbałtyckiego krt jów. W  każdej bo
wiem z tych jednostek autonomicznych k a e sty  
narcduwi ściow a pozostałaby w dalszym ciągu 
aicrozw iązana (kogo uznać za gospodarza?)

Próbuje więc autor zakreślić granice naj 
bardziej jednolitych terytoryów  narodowościo
wych, rozgraniczając oczyw iście ow e większe 
jednostki tery tory alne.

Terytoryum  litea sk;e składa się, zdaniem 
autora, z g u D .  kow ieński'j, troesiego powiatu 
gub. wileńskiej i gub. suwalskiej z wyjątkiem

powiatów śuwaiskiego i augustowskiego. Ten 
kraik liczyłby ogółem 2,175  5 tysięcy ludnośęi; 
w czero Utwinów 1,442,9 tysięcy, czyli 66% 
Litwini jednakże zamieszkują j-szcze w mniej
szych ilościach i w innych guberniaco; oblicza 
ich p. Medem na 215.6 tysięcy, co Ftanow 
*3* ogółu łitwinów. Otóż ci lit wini, któi i j  się 
znajdą poza nawiasem autonomii litewskiej 
łącznie z mniejszością na terytoryum litewskiem 
(ogółem 948,2 tys.), będą stanowili kategoryę 
„skrzywdzonych* podług ow ego kilkuDiętrowe- 
go stematu austiysckiego. Im em i słow y tery- 
toryalna autonomia litewska „skrzywdzi* pra 
wie milion lulności

U źm y dalej T e r jt ,ry u m  białoruskie skła 
dać się ma z gub. m obylowskiej, mińskiej, wi
leńskiej (z wyjątkiem powiatu trockiego), gro 
dzieńsltuj (z wyjątkiem powiatów białostockie
go, bialnkiegc, brzeskiego i kobryńskiego), wi 
tebskicj (7 wyjątkiem powiatów dynaburskitgo, 
rzeczyckiego i lucyńskiego) i pow. kraść ńsk.e- 
go geb  smoleńskiej. Ludność tego obszaru 
wyniesie ogółem 7.076,8 tys., w czem bialoru 
sinów 5 508,1 tysięcy, czyli 77% A le poza na 
*iasem  pozes ca me około 300 tysięcy białorusi 
□ćw, czyli znowu, wraz z mniejszością krajo 
wą, około 1,800 tysięcy „ skrzywdzonych*

Do terytoryum maloruskiego zalicza p 
M -dem prócz pięciu „czysto* małoruskied gu 
der nil jeszcze niektóre pow iaty gub kurskiej 
i woroneskiej, kraju dońskiego, gub ekatery- 
nosławskiej, chersońskiej- czernibowskiej, besa 
rabskiej, taurydzkicj, grodzieńskiej, siedleckiej 
i lubelskiej.

Lu m ość kraju wynosić ma okrągłe 
25,7 milionów, w czem m ałorosyan 19,3 mi
lionów. Poza granicam i kraju liczy p. Medem 
jeszcze 3 miliony małorosyan. Mouejszofć kra 
jow a stanowi przeszło 6 milionów. Ogółem  — 9 
milionów „skrzywdzonych*.

Kraj Nadbałtycki dzieli autor na dwie 
części: łotewską i esrońską. W  łotewskiej (3 
powiaty gub. witebskiej, gub. kunaedzka i 4 
południowe powiaty gub. liilandtkiej) ogół lud- 
ntści stanów (by 1,9299 tys., w czem łoty 
szów 1,315,9  tysięcy czyli 68J£. Na „sk rzyw 
dzoną* mniejszość składa się 614 tys. ludaości. 
W  estoćsriej natomiast vgub. estlandzk ■ i pół
nocna część Lfiandzkiej) spotykam y wi«l<ą jed
ni litość. Na 1,012,2 tys ludności 916 6 tysię
cy czyli 9?,5ct, estoóczyWów. W szakze kiltadzie- 
siąt tysięcy ei tf ńczyków pozostaje poza auto
nomią estońską.

Kaukaz dzieli się na cztery terytorya: 
gruzińskie, lezgińskie, tatarskie i ortu iańskie. 
W gruziń«kiem na 1,593 tys. ludności 1,266 
tys czyli 79,8% gruzinów, w lezgińskiem na 
668 tysięcy 483 tys czyli 72% lezginów, w ta
tarakiem na 1,913  tysięcy 1,133 tys czyli 59 2% 
tatarów (700 tysięcy tatarów  kaukrskich poza 
nawiasem), wreszcie w ormiańskiem na 1,090,4 
tysięcy 6oo,6 tys. czyli 55% ormian (za na- 

iasem 572 tys. czyli okoto połowy ormian 
rosyjskich).

Zestaw iając dane o mniejszościach naro
dow ych na każdein terytoryum oblicza p Me 
dero, ii „skrzywdzonych* przez autonomie
terytoryalne będzie ogółem przeszło 1 1 mi
lionów.

T a  właśnie cyfra robi z p. Medena zde
cydow anego przeciwnika terytoryalizmu.

Z  taką „krzyw dą* demokrata rosyjski nie 
może sobie dać rady.

Dzieła Krasińskiego.

(Pismo Zygmunta Krasińskiego. W y 
danie jubileuszowe. W arszrw a, Gebethner i 
Wolf. Kraków , Gebethner i S-ka. 1912J,

Zadość CzyniąC w oli pierw szego sw ego mężF 
ś p. Adama Krasińskiego, W anda hr. Zam oyska 
przy naukowej pomocy profesora Czubka, w ydala 
aowe, najpełniejsze wydan.e dziel Zygmunta Kru
sińskiego.

W  wydaniu powyższem  znalazło się dużo 
rzeczy ogółow i nieznanych i niezmiernie Cieka
wych, które nie zmieniając zasadniczego sądu o K ra
sińskim, pod niejednym atoli w zględem  sący  dawne 
prostują.

Do najciekawszych, nieznanych poprzednim 
wydaniom utworów, należy początek dramatu w  
roku 1846. Nie wDrowadza on jeszcze czyttlu ika 
w samo serce trigedyi, jest zaledw ie zapowiedzią 
dalszych wypadków, czerpiąc swą treść w  owo 
czesnych stosunkach warszawskich. W  postać Sio
stry i szlachetnego O byw atela w cielił poeta w łrsne 
nCzuCia i myś i; w Referendarzu i Eks-kasztelano 
wej potępił on typy arystokraCyi bez mózgu i bez 
serca, tchórzliw ych zwolenników kompromisu, chcą
cych w  ruchu narodowym  w .dzieć jakieś cudzo
ziemskie rew olucyjne idee, biada^Cych nad upad
kiem salonów w  chw ili najgłębszych nieszczęść cj 
Czyzny Na tle tej sceny muzyk Ręta opowiada
niem i m uzysą rysuje obraz m artyrologii narodu.

Z  drobniejszych utworów, spraw ia ogromne 
wrażenie napisana dla Delfiny Potockiej w r. 1848 
Modlitwa oraz utwór, hędąćy osutoiem  przed- 
śmiertnrm słowem  poezyi Krasińskiego, testament 
poetyck5, zwroCony dc „zm artwychwstania", zwia 
stujący nadejście nowej epoki świata:

Z świata starego w y błyska świat nowy —
Ł ?y już ostatnie spadają z ócz ludzi —
I z lamion ludzkich ostatnie okow y - -
Spij jeszcze ziemio! W net Pan cię twój

zbudz:!

I dzieje myśli filozoficznej autora „Niebois- 
kiej" zyskały tu rów nitż nie mało cennych jprzy 
ezyaków . Przytetr w ydaw ca p n fe so r  Czubek nr 
nowo opracow ał tekst wszystkich pism, starając się 
za potnecą praw dziw ie naukowej metody filologicz
nej uzyskać tekst jaknsjdoskon-.Iszy.

( = )
* JCła ■.••ł łHtA-.r *

Na W ęgrzech.

st. J

/gitacya opozycyi
Do „Czasu* doncśzą z Budapesztu, ż< pę> 

wtorkowej burzy panuje teraz zu fe ln y  spokoj. 
Wielu posłów w yjechało już nawet na prosyin- 
cyę, jednakże opozyry? nie u«tępuje w agita- 
cyi- W idocznym  zamiarem opozycyi jest, w y
wołać z kilku stron wrzenie i rozruchy, a nie
którzy przyw ódcy wcale się z tetn nie kryją. 
T ak np. hr. Karolyi, i tó .y  agituje między mło
dzieżą akademicką, wyraźnie w przemowie po
wiedział, że chce młodzież podburzyć, bo idzie 
o to, aby uwolnić W ęgry od szajai fcult»jskiej, 
która niemi rządzi. Inni posłowie, szczególnie 
stronnicy A ladara Lr. Zichy cgo agituią między 
robotnikami. O rgan robotniizy wydal hasło, 
aby omijać m asowe dem onstracje jednak dzn ń 
po dniu w rozmaitych punktach miasta demor- 
strować. “W obec tego, słusznie powiada „Pes 
ter Lloyd* w inspirowanym  artykule, ze w 
W ęgrzecn panuje zupełna anarcm a i że tego 
rząd na dłuższą metę znieść nie może. P oli
c ja  oświadcza, że w yjątkow e p rze p sy  co do 
stiaży  policyjnej, żandarmów i atojsLa, o ls z  co

do zamykania s ynków wczesną godziną p o zo 
stają na nieograniczony czas w  mory.

O pozycya już wie, że w stm ej rzeczy 
nie zw ycięży, idzie jednak o zw ycięstw o ze 
wnętrzne, o obalenie rządu i hr T iszy. Zdaje 
s>ę, że nawet niektóre c g  sny, które dotąd u- 
chodiiły za rządolrt, zaczyn ają się cfń rządu 
odwracać. T ak  np. „BudapesL H rlap" mówi, 
że ostatecznie można oyio zrozumieć g w a łto w 
ne skneblowanie w iększcśii, kiedy srło o u su 
nięcie obstrukcyi dla ważnej spraw y w ojsko
wej i dla wyboru delegacy:, teraz jednak już 
powii-ien być spokój To, do czego dążył 
rząd, ju t ouągnięio, dalsze gw ałty  nie miałyby 
najmaiejszr g  1 usprawiedliwienia Dziś nie po
zostaje nic ibp g 1, jak parlament rozwiązać i 
zaapelować do w yborców .

Takźę dri-gi organ, zbliżony do rządu, 
„A z U jsag*, p isie  w  tym samym duchu

Nowa hê ezya.
Pi,d takim tytułem pisze lw ow ska „G az.ta 

kościelna*:
„Mnie; w ięcej od pól roku zjaw ił Się w  No

w ym  Sączu Człowiek, który, jak sam wyznawał, p o 
stanowił szerzyć „swą w iarę". fest to T e o d ir  
Brzozoń.

„Dłuższy czas zagalką  było, jaką on gło>i 
„w iarę". W yrobił on sobie koneesyę na sprzeda
w anie biblii protestanckich z komentarzami.

„Są one drukowane w  Lipsku i widocznie 
dla polakow  w  zaborze rosyjskim, d o  mają rosyj 
ską aprobatę rządową, na kartce zaś tytułowej w y 
drukowano, że to jest w ierry  przekład k». W ujka.

„Zaczął działalność swoją - p.zcw ażnie m iędzy 
w arstw ą niższą w  mieście- -sprzedawaniem tych b.- 
blii i zachętą do abstynencyi od picia i palenia, a 
zaw sze przytem  w ystępow ał przeciw  duchowień
stwu katolickiemu. „K sięża— m ów ił— dlatego zaka
zują Czytać biblię, bo wiedzą dobrze że, gdyby ją ' 
czytano, toby przepadł !“

„Pow oli lozszerzył zakres działalności, a sko
ro tylko skaptow rł sobie jakiego prostaczka, mówił 
już zuacznie w ięcej. Ntsatnprzód, Ze księia  sa f .  - 
szywym i prorokami, a papieże »niychrystami. Do 
nith to stosuję się przepowiednia św. Irj l  i ich 
oznacza hC2ba Antychrysta 666. Nietylko k s:ę ’a 
prowadzą bardzo złe Zycie i dlatego się nie żenią, 
zęby nie potrzebowali utrzym ywać dzieci, ale i sa 
mi papieże prowiadzili i prowadzą bardzo rozpustne 
Zycie...

„Specyalnościt, jego herezyi jest zaprzeczenie 
ważności chrztu dzieci. Każdy— pow iada— dopiero 
dorósłszy i zrozum iawszy, może się ochrzcić. D a- 
tego zam yśla urządzić dla swoich w yznaw ców  w 
Nowym Sączu chrzest i W ieczerzę Pańską, a w 
tym celu ma przybyć przewodnik ich sekty, Jest 
to tedy sekciarz baptysta, jak ów, przed którym w  
vfrielkiem Księstw ie Poznańskiem i w  W arszaw  e 
ostrzegały pisma katolickie, chcć nazywa się „ A d 
wentystą*.

Wybory.
Terminy wyborcze w  gub ktjowókle].

N a m ccy art. £4, 96 i 26 U staw y W yborczej 
wybory w zgromadzeniach w yborczych różnych 
aategoryi wyznaczone zostały przeć p. guber
natora kijow skiego aa  uastępujące te miny:

18 w rze śn ia — w ybory pełnom ocników na 
zjazdach przedwyborczych drobnych właścicieli 
wiejskich i osżb  duchownych*
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nierosyanie —  2 w yborców ; w 2 ej kuryi r o 
sy anie i nierosyanie w ybiorą po 1 w yborcy.

W  Równem  w I-ej kuryi miejskiej rosya- 
nie w ybiorą 1 w yborcę, nierosyanie rów nież 
1 wynorcę; w drugiej kuryi tosyan ie  i niero- 
syanie w ybioią  po 1 wyborcy. W  Kow lu i 
Zw iahlu w I ej kuryi miejskiej praw yborcy ro 
syanie i nierosyanie w ybiorą po 1 wyborcy; w II ej 
kuryi podziału według narodowości nie będzie.

Na Podoiu zgrom adzenia w yborcze pra- 
w yboiców  miejskich podzielone zostaną na ku 
rye narodow ościow e rosyjską i nierosyjską w 
powiatach kamienieckim i winnickim w ooydwu 
kury ach i w pow. mohylowskim  i płoskirow 
skun tylko w kuryi I ej miejskiej. W  II ej ku
ryi podziału według narodowości nie będzie.

Kandydatury.
W ołyński gubernialny marszałek szlachty 

Demidow, przeciwko któremu tak ostrą kampa
nię w ytoczyły pisma czarnosecinne z „N ow  
W r.r na czele, w ystosow ał do gazet żytom ier
skich list, w którym oświadcza, że kandydować 
na posła do Dumy z W ołyn ia  nie Dędzie.

K R O N I K A

czego, na którera, Domiedzy innem i, ustalony 
oędzie term in zw o ła n ia  sesyi kom itetu r e jo n o 
w ego.

—  Przyjazd biskupa anglikańskiego. —
W  piątek d. 14 b. m przybędzie z W a-szaw y 
do K ijow a lord biskup gibraltarski, którego 
dyecezya obejmuje całą południową część E uro
py Lord biskup zamieszka u konsula an g ie l
skiego p. Jana D ouglasa (Puszkińska 21) i za 
baw' w naszem mieście do poniedz.ulku, po- 
czein udaje się do Mikołajowa.

W  sobotę o godz. 7 ej wieczorem  odbę
dzie się w konsulaci zebranie, na któreni bi
skupowi przedstawiona będzie m iejscowa kolo
nia angielska.

Tam że, w konsulacie, w niedzielę o g. 
10-ej rano, biskup odprawi Mszę Św iętą i u- 
dzieli sakramentu Kcm uni św., a o godz 6 l/a 
odprawi nabożeństwo wieczorne.

—  Zatwierdzenie. W ybrany na zastęp c; 
prezydenta miasta przez zw inogródzką radę 
miejską członek zarządu miejskiego L . Jasiński 
został zatwierdzony przez gubernatora k ijo w 
skiego na tern stanowiuku

—  Zjazd w  sprawie ubezpieczeń robot
niczych. Na posiedzeniu wczorajszem  zjazd 
rozpatrzy’ przepisy o sposobie sporządzania
 ̂ nrA ttt 0 H 7Pn 1 n ontc/jorr

X. a 1 *  ■ 4 » m  y i

It*iś 12 (35) Gwidona W .
Jatrs 13 (2Ó) Eugenii G.

tłaśea n | » i i .  5 n  51
Zn!«iid tlsufea a. g a i ł .  5 Kk. 53
r in g s łś  dffła 12 W. 02

25 w r z e ś n ia  ta. alt.

Roku 1387. Mołdawia poddaje się królow i 
W ładysław ow i Jagielle.

—  Za duszę Skargi. W  sobotę d. 15 
b. ir., w trzechsetną rocznicę zgonu znakom ite
go kaznodziei polskiego księdza Piotra S k a ig i, 
o godz. 11  r_no odbędzie się uroczyste nabo
żeństwo żałobne w ni^jscowym  kościele para
fialnym św . Aleksandra.

—  Ostrzeżenie. Od pew nego czasu g ra 
suje po K ijow ie pom ysłow y szantażysta. Z ja 
wia się on z listami rekom endacyjnym i od 
różnych osób, podając się najczęściej za „mień- 
nika osoby, do której przychodzi. W  Lście p o 
lecający „ pisze*, iż dany osobnik powraca 
z Syberyf do kraju i prosi o wsparcie. W  ten 
sposAb szantażysta wyłudził już u paru osób 
znaczniejsze datki, nadużyw ając między innemi 
nazwisk K sK s Proboszczów  obu kościołów  k i
jowskich, d ra Konrada Rum szewicza i innych. 
Szantażysta przysyła czasem z listami sw oją 
„żoną*.

—  Zawieszenie w id ow isk - Jutro w d. 
13-ym  września w wilię św ięta Podwyższeni? 
Ki ;yza Św iętego i w d. 14-ym, w dzień św ię 
ta, wszystkie widowiska, przedstawienia teatral
ne i t. p. będą zawieszone.

—  Kursy dla sióstr miłisieruzla. D. i-g o
października przy kijowskim  szp;talu „C ze iw o- 
nego Krzyża* (M -Błagow ięszczeńska 75! roz
poczną się w ykłaay na kursach m ających aa 
celu przygotow anie sióstr miłosierdzia.

Z a  naukę, która będzie trwa a rok, ponie
waż w maju odbędą się już egzam iny, m e bę 
dzie pobierana żadna opłata.

Przyjm ow anie próśb odbywać się będzie 
w terminie od 12 ao 22 b. m.

—  Komitety rodzicielskie. W yznaczone 
na dnie 9 i 10 wrześuia zgrom adzen:a redzi 
ców w gim uazyach żeńskich Duczyńskiej i Beu 
tel dla wybfcru członków komitetów rodziciel
skich nie odbyły się.

W  gimnazyum pierwszem na zebranie 
przpby.o 60 osób, podczas gdy według ro zp o 
rządzenia m iaisteryalnego zeoranie to mogło 
być prawomocne urzy obecności przę&zlo 100 
osób. W  gim aazyum  drugjem z 173 osób, z a 
mieszkałych w K ijow ie przybyło 34.

W  d 14 ym b. m w g ;n nazyum Duczyń- s 
siie j, a w dniu 15-ym  w gimnazyum Beutel 
odbędą się zebrania powtórne W  razie n ie
przybycia wym aganej liczby osob, komitety ro
dzicielskie i w tych gim nazyacb w roku bieżą
cym nie będa fuuscyonow ały.

—  Posiedzenie zarządu komitetu roz
dzielczego- Dn. 28 b. m. odbędzie się posie
dzenie zarządu kijow skiego komitetu rozdziel-

rych stosuj- s :ę us.aw a o ubezpieczeniach r o 
botniczych, regulam in komisyi ubezpieczeń ro 
botniczych, ustawy ogólnych kas szpitalnych 
oraz takichże kas Drzy poszczególnych przed
siębiorstwach.

W szystkie uchwały, poprawki i uwagi, 
Doczynione przez zjazd, kijowsk:' ok-ęgow y in
spektor fabryczny A  Mikulin przedstawi mini- 
strovii przemysłu i handlu.

W czoraj po poł. ziazd został zamknięty.
—  Okólnik zarządu kolefow^go. Zarząd 

kolejow y w Petersburgu rozesłał naczelnikom 
kolei rządow ych okólnik, do którego dołączona 
została kopia sprawozdania złożonego minister
stwu komunikacyi przez starszego inżyniera Po
powa, w którym  ten ostatni omawia dość 
szczegółow o szereg inow acyi wprowadzonych 
przez zarząd kolei M oskiew sko-W indaw o-R y
bińskiej w warsztatach kolejow ych, remizach 
i t. d i proponuje zastosowanie icb na kole
jach rządowych. Zarzad kolejow y w sw ym  
okólniku zapytuje o zdanie w tej spraw ie w szy
stkich naczelników kolei. Pobieżny naw et rzut 
oka na sprawozdanie in i. Popow a w ystarczy, 
by sie przekonać, że niektóre koleie pryw atne 
pod wielu względam i w yprzedziły koiejc rządo- 
we w dziedzinie gospodarki i urządzeń | ńfcjo- 
wycb

W ym ienione jednakże w okólniku zap yta
nia nie rokują powodzenia projektowanym  
przez inż Popow a leform om . Zarząd kolejow y 
interesuje sie nie postępami w dziedzinie te
chnik. kolejowej, lecz między innemi najnow szc- 
mi sposobami kontrolow ania robotników celem 
zmuszenia ich do punktualnego przychodzenia 
do warsztatów.

—  Statystyka epidemii, w  ciągu ubie
głego tygodnia: w ydział sanitarny zanotowah w 
mieście 6 w ypadków  tyfusu brzusznego (w ty 
godniu poprzednim było 7 wypadków), 1 w y 
padek tyfusu plamistego (było 2!, 21 pow rotn e
go (było 18), 20 dyfterytu (pyło 14), 22 szkar
latyny (było 33), 9 oufy  (byłp 7), 1 kokluszu
(było 5) i 20 dysenteryi (było 22).

Ż rslaD n ięć nu osp ę w ciągu  d w óch  o s ta 
tnich ty g o d n i n ie n o to w a n o .

•— Zmiany przspisów o korzystaniu z 
bazDłatnych Ml tów  kolejowych Zgodnie z 
okólnikiem m inisterstwa kom unikacyi przepisy 
o kcrzys!-»niu z bezpłatnych buetów kolejow ych 
zmienione zostały w tym sensie, ze osoby, k tó 
re korzystają z takow ych na mocy teiegram u, 
specyalnego rozporządzenia i t d., pow inny 
otrzym yw ać w kasach kolejow ych bilety zw y- 
czajae z odpowieatną adnotacyą na stronie o d 
wrotnej. O prócz tego pasażerow ie posiadający 
bezpłatne bilety mają nadal zaopatryw ać sie w 
leę ity jiacye  i zaświadczone przez zarząd k o le 
jow y luh najbliższą w U azę fotografie. Dla 
osót- po.iadajacych bilety t. zw. .służbow o* le- 
gitym acye są Zbyteczne.

—  Przyłączenie siacy! Kowel do kolei 
NadwIŚlańskicn. N aczelnicy kolei Poł.-Z acho- 
dnich i Nadwiślańskicn zostali powiadom ieni 
przez m inisteistwo, iż od d. 1 go m aje 19 13  r. 
remiza 1 warsztaty kolejow e na st. K ow el 
przyłączone zostaną do kolei N adw iślań
skich.

—  Hiiąnowadle. Inżynier służby pobo
rów  kolei Poł.-Zachodnich S  Szczerbaków  mia-

20 w rześilia—w yh o iy  pełnom ocników na 
zgromadzeniach gminnych (wołostnycb) jakoteż 
pełnomocników robotniczych w frbrykach i 
w arsztatach kolejowych.

27 września —  w ybory w yborców  na 
zjazdach właścicieli ziemskich ja to  tez pełno
m ocników drobnych właścicieli wiejskich i o- 
Sob duchownycn.

29 w r z e ś n ia — w y b o ry  w y b o rc ó w  n a  z ja 

zd ach  praw yD O rcow  m iejskich.

4 października —  w ybory w yborców  na 
zjazdach pełnom ocników od gm in i robotnikó w.

Z jazdy praw yborców  niepelnocenzusowycL 
w iejskich dla wyboru pełnomocników odbędą 

w  powiecie kijowskim: I oddział (zjazd pro
boszczów  katolickich i praw osław nych cra t o- 
sób poriada:ących 10 i więcej dziesięcin . ie- 
mi)— w  K ijow ie, w Domu szlacheckim; II od
dział (zjazd osób posiadających mniej r iż  10 
dziesięcin ziemi) —  w Biaiogródce, w zarządzie 
gminnym; III oddział (zjazd właścicieli willi i 
innych osób władających majątkiem opoda‘ ko- 
w anym )— w M akarow ie, w zarządzie gminnym. 
W  powiecie berdyczowskim: I oddział (zjazd
proboszczów  katolickich i praw osław nych oraz 
osób posiadających 20 i więcej dzies. ziemi) —  
w  Koziatynie, w kolejowej sali wykładowej; 
II oddz'ał (zjazd osób, posiadających mniej niż 
ao dzies. ziemi lub inny, z wyjątkiem  ziemi, ma
jątek opodatkow any)— w m. W achnów ce, w lo
kalu zarządu gminnego. W  powiecie w asyl
kowskim  zjazd praw yborców  niepełnocenzuso- 
w ych  wiejskich i proboszczów odbędzie się w 
W asylkow ie, w Domu ludowym. W  pow. zw i- 
negródzkim  —  w Zw inogródce, w lokalu komi
syi poborowej. W  pow. Kaniowskim —  w K a 
rlo w i? , w zjeździe sędziów pokoju. W  pow. 
lipowieckim— w Lipow cu, w lokalu komisy" po
borowej. . W  pow. radomyskim: I oddział (zjazd 
proboszczów z gmin: gornostajpolskiej, iwan*-
kowskiej, krasiatyckiej, rozw aiew skiej, marty- 
nowickiej, maksymo w ickiej, przyborskiej, chab- 
neńskicj, czarnobylskiej i sz»pelickiej) —  w m. 
Iwaukowie, w  zarządzie gminnym, II oddział 
(zjazd proboszczów z gmin: brusiłowskiej, w o 
do tyj skiej, wyszow ickiej, kiczkirowskiej, koro- 
styszow skiej, malińskiej i potyjow skiej)— w R a 
domyślu, w lokalu zarządu ziemskiego; III o d 
dział (zjazd ośob, posiadających 60 i więcej 
dziesięcin ziem i)— w Radom yślu, w zjeździe sę
dziów pokoju; IV  oddział (zjazd osób, posiada
jących mniej niż 60 dzies. ziemi oraz inny, z 
wyjąudem  ziemi, majątek opodatkowany) —  w 
Czopow iczacb, w szkole ziemskiej. W  powiecie 
skwirskim — w  Skw irze, w  Domu ludowym. W  
pow. taraszczańskim — w  T&raszczy, w zjeździe 
sędziów pokoju. W  pow. nunwńskim— w Hu- 
manio, w lokalu zarządu miejskiego. W  pow. 
czerkaskim —  w C rerkasŁct, w  lokalu zarządu 
m iejskiego. W  pow . czefcryńskjm— -w C zebjy- 
niu, w  lokalu komisyi poborowej.

Z jazdy praw yborców  wiejskich pełnocen- 
zusowych i pełnom ocników od drobnych wla- 
s ucięli ziemskich i osób duchownych odbędą 
się: w pow. kijowskim —  w K ijow ie, w Domu 
srlacheckim. W  pow. berdyczowskim — w B er
dyczowie, w lokalu komisyi poborowej. W  po
wiecie wasylkow skim — w W asylkow ie, w Domu 
ludowym. W  pow. zwinogródzkim — w  Z w in o 
gródce, w lokalu komisyi poborowej. W  pow. 
kaniowskim  —  w K zn icw ie, w zjeździe sędziów 
pokuju. W  pow. lipow icckim — w Lipow cu, w 
lokalu komisyi poborowej. W  pow. radomy- 
skim —  w Radom yślu, w zarządzie ziemskim. 
W  pow. skwirskim — w Skwirze, w Domu ludo
wym . W  pow. taraszczańskim —  w T araszczy, 
w  zjeździe sędziów pokoju. W  pow. humań- 
skim— w Humaniu, w  teatrze miej-kim. W  pow 
czerkaskim —  w Czerkasach, w zarządzie miej
skim. W  pow czehryńskim — w Czehryniu, w 
lokalu komisyi poborowej.

Z jazdy pełnomocników od gmin włościań
skich odbędą się: w pow. kijowskim — w K ijo 
wie, w  lokalu , O pieki szlacheckiej*. W  pow. 
berdyczowskim  —  w Berdyczowie, w lokalu ko
misyi poborowej. W  pow. wasylkow skim  —  w 
W asylkow ie, w Domu ludowym. W  pow. zw i
nogródzkim— w Zw inogródce, w lokalu komisyi 
poborowej. W  pow. kaniowskim  —  w K an io 
wie, w  kan celarii pow iatow ego marszałka szla
chty. W  pow. lipowieckim— w Lipow cu, w lo 
kalu komisyi pcDorowej. W  pow. radomyskim 
— w  Radom yślu, w zarządzie ziemskim. W  po
w iecie skwirskim — w Skw irze, w lokalu komi
syi poborowej. W  pow. taraszczańskim —  w

WŁOGZiMIERZ WIERZBIŃSKI.

IMeniny.
O gród  stał w  niemym zachw ycie. Ni

by dreszczem rozkosznym  poruszyły go złoci- 
s.emi strzałami pierwsze brzaski w ieczorowe, 
które runęły nagle z pod chmury z ukosa 1 na- 
kropiły miriadau* gwiazdek płochych uśmie- 
chniet-ą wdzięcznie zieleń majową. P cd  królew - 
skiem spo Gżeniem ich zbudzuy się i stanęły z 
słońcem do walki chytre, przyczajoc s mroki n o 
cne, poczęły otulać czi rną łuską pnie młodych 
a kacy. i kasztanów," zasnuły pajęczyna wnętrza 
ich koron, św ieżością pachnących. I chłoany 
oddech ziemi rozlał się dookoła.

W ięc sędziwy pan Stanisław  dźw ignął się 
z ław ki i w  ciepłych pantoflach stąpając ci- 
cbulko po żółtym, jakby szafranow ym  żwirze, 
zw rócił się pow oli do skromnej sw ej w  drze
wach tonącej willi zacisznej.

S iw y, przygarbiony, w  dużym ciemnym 
kapturze i w yszarzanym  szlafrokow ym  paltocie, 
stanowił sprzeczność z otoczeniem, w  m ajowe 
przybranem barw y, z któremi zżył się i splątał 
coraz więcej nićmi całej swej istoty.

Szczęśliwym  zbiegiem  okoliczności odzie
dziczyw szy kapitaLt;, spracow any historyk lite
ratury i mól ks.ązkow y w yniótł się z W arsza
w y  na podmiejski! letnisko, uciekł od zgiełku 
i ludzi. Dopóki cnodził w kieracie zajęć, dopi
syw ała mu energia, dopiero z chwilą, gdy otu- 
Ida g o  c.tz  1 sielska poczuł brzemię lat 
i w yczerpany, zestarzały nagle usiał się
na łonie przyrody, zapadał w nią— w otchłań 
w egetacyjnego bytow ania, coraz bliżej ziemi—  
trumny.

U progu dębow ych drzwi w ilk starowina 
zatrzym ał się i, chyląc sit), począł lustrowąć 
bad iwcao zagon bukszpanem lam ow any i b(e-

T araszczy, w  lokalu kom isyi p o b o ro w ej. W  
p o w . bumańskim— w  Humaniu, w lokalu komi
syi p o b o ro w e j. W  p o w . czerkaskim — w C zer
kasach, w  zarządzie ziemskim. W  pow. cze- 
hryńsklm — w  C zctrynlu , w lokalu  k o m lr j" po- 
Dorc w e j.

Zjazdy praw yborców  miejskich odbędą się: 
w pow. kijowskim: pełnocenzusowych— w  K ijo 
wie, w gmachu ratusza, niepeł locenzusow ych—  
w K ijow ie, w Domu ludowym  na placu św. 
T rójcy . W  pow. berdyczowskim: a) praw ybor
ców pdnocenzusow ych I kuryi (rosyan)— w B er
dyczowie, w lokalu komisyi poborowej; II ku
ryi (pozostałych narodowości)— w Berdyczowie, 
w lokalu lecznicy Czerw onego K rzyża, b) Zjazd 
praw yborców niepehiocenzusowych miejsidch 
(jeden d‘a w yborców  wszystkich narodowości) 
— w Berdyczowie, w  lokalu zarządu miejskiego. 
W  pow. wasylkowskim : a) zjazd praw yborców  
niejskich pełnocenzusowych I kuryi (rosy ani —  
w W asylkow ie, w lokalu zarządu miejsk"ego; 
II kuryi (pozostałych nai odowości) —  tamże, w 
zarządzie mieszczańskim, b) Praw yborców  nie- 
pełnocenzusowych mieisiuch I iu ry i (rosyan)—  
w W asylkow ie, w domu miejskim; II kuryi (po
zostałych narodowości) —  tamże, w Domu ludo
wym. W  pow. zwinogródzkim: praw yborców
pełnocenzusowych miejskich \ szystkich narodo
wości— w  Zw inogródce, w koszarach Rechtma- 
na; niepełnocenzusowych wszystkich narodow o
ści— tamże, w tychże koszarach W  pow. k a 
niowskim: pełnocenzusowych wszystkich naro
dow ości —  w Kaniowie, w zarządzie miejskim; 
nieptinocenzusow ych wszystkich narodow ości—  
tamże, w zjeździe sędziów pokoju. W  pow. li- 
powieckim: pełnocenzusowy ch wszystkich narodo
wości— w  Lipow cu, w  lokalu zarządu gm iunegr; 
niepełnocenzusowych wszystkich narodow ości—  
tam ie, w zarządzie gminnym. W  pcw.radom yskim : 
zjazd praw yborców  pełnocenzusowych miejskich 
wszystkich narodowości— w Radom yślu, w Domu 
miejskim; niepełnocenzusowych wszystkich n a 
rodowości —  tamże w zjeździe sęaziów  pokoju 
W  powiecie skwirskim: pełnocenzusowych w szy
stkich narodowość", w Skw irze, w miejskiej 
szkole 2-klasowej; niepełnocenzusowych w szyst
kich narodowości (tam ie w miejskiej szkole 
2-kiasowej). W  pow. taraszczańskim: peino
cenzusowych w szystkich narodowości —  w Ta- 
raszczy, w Domu ludowym; niepełnocenzuso
wych wszystkich narodow ości— tim że, w Domu 
ludowym. W  pow humańskim: a) zjazd pra
w yborców  pełnocenzusowych miejskich 1 kuryi 
(rosyan)— w Humaniu, w zarządzie miejskim 
II kuryi (pozostałych narodow ości! —  tamże w 
teat.ze miejskim; b) praw yborców  miejskich 
niepełnocenzusowych I kuryi (rosyan)—  w H u
maniu, w  zarządzie miejskim; II kuryi (pozo
stałych narodowości) —  tamże, w teatrze miej
skim. W  pow. czerkaskim —  a) p iaw yborców  
pełnocenzusow ych miejskich I kuryi (rosyan) —  
w r .zerkasacb, w zarządzie r iejskim; II kuryi 
(pozostałych narodow ości! —  tamże, w domu 
miejskim b, straży ochotniczej; b) praw yborców  
niepełnocenzusowych miejskich I kuryi (ro
syan) —  w Czerkasach, w zarządzie m iejsl im; 
II kuryi (pozostałych narodow ości)— tamte, w 
Domu ludowym. W  pow. czehryńskim: zjazd
praw yborców  peioocenzusowycb miejskich w szy
stkich naroJow ości w  Czehi yniu, w lokalu ko
misyi urządzeń rolnych; zjazd praw yborców  
niepełnocenzusowych miejskich— tamże, w za 
rządzie miejskim.

Z jazd  pełnom ocników od robotników  dla 
w yboru w yborców  do guberm alnego zgrom a
dzenia w yborczego odbędzie się w K ijow ie, 
w lokalu zarządu m iejskiego.

Zgoda p Sawenki-
W e wczorajszym  numerze „K ijew ian in a1- 

znajdujemy notatkę, iż p. A . Saw enko, przy
chylając się do próśb wielu w pływ ow ych przed
stawicieli organizacyi raonarcnistycznych, zg o 
dzi! się na postawienie swej kandydatury na 
posła do Dumy- Państw ow ej z drugiej kuryi 
m. K ijow a.

O  wystawieniu tej kandydatury słyszeliś
my oddawna, jak  rów nież i o tern, iż p. S a 
wenko zgadzał się na to bez żadnych próśb 
specyalnych. W czorajsza notatka .K ijew lan i- 
na* o tyle chyba jest ciekawa, iż si łasms. obe
cnie w usposobieniu praw icow ców  w zględ to 
p. Saw euki daje się zauw ażyć znaczne och’ o- 
dzen^c.

W  klubie właścicieli domów.
Jak już wiadomo, ubiegłej soDoty w klu

bie właścicieli domów odbyło się zebranie sta
rostów  klubu, na którem debatowano, kogc

gnący pod drewnLmą ścianą domostwa, pytając 
się, azali rezeda niedawno tam posiana wypu
szcza jak należy.

M ial w sw ym  ogrodzie kilka krzew ów 
cennych róż, mial pelargonie podziwiane i lilie, 
ale najwięcej umilcwał w stęgi niepozornej, przy
ziemnej rezedy, jakby litował się nad marnem 
jej uposażeniem kolorystycznem , jakb y cenił ją 
s iczególnie za to, że pod skroniniuteukimi pozo
rami kryła  duszs tak pełną w oni subtelnej. L i
lie odpychały go swą sztyw nością, pozow ały 
wyniośle w śród rzeszy kw iatów , kazały się po
dziwiać jako  śnieżne aniołów tw aizyczki, reze
da zaś zdoła mu się istotnem w cLleniem  skro
mności i przyglądał się jej nieraz z lubością 
niby rzadkim storczykom  lub nowym  w ytw o
rom kunsztu ogrodniczego.

G d y tak stał, św jst dalekiej lokom otywy 
rozdarł ciszę, podniósł się łoskot nędznej ko- 
lejkj podmiejskiej i rozlał się basowym  pomru
kiem nad Skolimowem .

Gczekujr.c z W arszaw y sw ej siostrzenicy 
i tow arzysza! dni bezbarwnych, przywiędłej 
panny M atyldy, pan Stanisław  ruszył drobnymi 
krokami ku furcie, skąd ujrzał nadchodzącą ko
bietę z torbą i paczkam i— skromnie ubi aną, 
zrezygnow aną na staropanieństwo osobę dość 
dobrego wzrostu, o ujmującym obliczu.

W idocznie ożyw iona p an ra  M atylda już 
z pewnej odległości mówiła:

—  Jutro wuj będzie miał gości!
—  Gości?! —  pow tórzył pan S tan ik a  v, 

bo gość naieżał u niego do fenomenalnych zja
wisk, i zatrw ożony zapytał: —  kogo?

I leałow aw szy go w ramię, panna M a ty l
da. ozwaia się przymilnie:

—  C zyż to wujcio zapomniał, ż« jutro 
św. Stanisław a Kostki?

—  I  cóż z tego?
—  Jakto! T o  imieniny wujcia!
—  Imieniny! —  żachnął się stary te- 

tryk. —  Cóż to kogo obchodzi?
—  A  jednak obchodzi! —  odparła kobie

ta z niezamąconą pogodą, znieczulona na wu- 
josiae gryma&y i dziwactwa. —  O tóż spotkałam 
dziś na N owym  Św iecie trzech panów, którzy 
serdecznie o wujcia pytali i, chociaż im nie

klub ma popierać podczas w yborów  do Dumy 
Państwowej. Nareszcie urządzono glosow anie 
jaw ne. W  głosowaniu na kandydata z pierw
szej kuryi na 11 głosujących p. Dem czenkc 
otrzymał 6 głosów  przeciw ko 5, przycztm  
owym  szóstym głosem, który przew ażył szalę, 
był g ‘os samego p. W . Demczenkl, podany na 
samego siebie.

Następnie dopiero jednogłośnie zgodzono 
się na popieranie kanaydatury p, D jakow a na 
posła z drugiej kuryi, na co z wielką chęuir, 
zgodził się rów nież i kandydat z pierwsze, 
kuryi.

Poprawki komisyi taraszczańskiej.
K om lsya w yborcza powiatu taraszczańskie- 

go  po przejrzeniu list praw yborców  wiejskich 
i ziemskich pow. taraszczańskiego craz skarg 
i deklaracyi praw yborców  dodatkowe w p i 
s a ł a :  do list praw yborców  wiejskich pelno-
oenzusowych —  5 osób (1 polaka i 4 rosyan); 
do list praw yborców  wiejskich n: :pełnocenzu- 
sowycb —  2 rosy en; do list osób duchow
nych —  1 /osyamna; do list praw yborców  
miejsk_ch pełnocenzusow ych —  1 rosyauina : do 
list praw yborców  niepełnocenzusowych m iej
skich — - 1 0 5  rosyan.

W y k r e ś l i ł a :  z list praw yborców  peł
nocenzusowych wiejskich —  1 rosyanina; z list 
praw yborców  niepełnocenzusowych w ifjśjfich—  
4 polaków  i 4 rosyan; z li sty osób duchow 
nych —  1 rosyanina; z Lst praw yborców  peł
nocenzusowych miejskich —  1 rosyanina i 26 
żydów  i z list praw yborców  niepełnocenzuso
wych miejskich —  2 polaków , 22 rosyan i 66 
żydów.

Terminy wyporów na Podolu.
W  ostatnim numerze , Podolskich W iad o 

mości Guberniaiaych* gubernator podolski o g ło 
sił terminy w  jakich się odbędą na P oaclu wy 
bory:

Dwa 1S września w ybory pełnom ocni
ków niepeł.locenzusowyca praw yborców  miej
skich, posiadających mniej niż jedną dziesiątą 
pełnego cenzusu, (mniej 15 dz es- ziemi lub nie
ruchomość orzacow aną mniej n.ż na 1,500 rb ) w 
powiatach kamienieckim, pioskirowskim, lityń- 
sscim, winnickim, bracławckim, hajsyńskim, 
balckim, mohylowskim  i uszyckim.

Dnia 19 w seśn ia. 1) W ybory pełnomo
cników niepełnocenzusowych praw yborców  wiej 
skich, posiadających więce; niż edną dziesiątą 
pełnego cenzusu (od 15 do 150 dzies. ziemi lub 
nieruchomość oszacowaną na 1,500— 15 ooo rb ! 
oraz w szystkiego duchowieństwa w powiatach: 
kamienieckim, płoskirawskim , lityńskim, win- 
nickim, braciawskim , hajsyńskim, Dalczim, mo- 
bylowskim  i uszyckim oraz 2) w ybory pełno
mocników niepełnocenzusowych praw yborców  
wiejskich be- podziału według rodzaju lub 
wysokości posiadanego cenzusu w powiatach: 
latyczowskim, olh^polskim i jampolskim.

Dnia 20 września w ybory pełnom ocni
ków  gmin i pełrcm ocrikow  robotników

Dnia 28 wrześ n a  pow iatow e zgrom adze
nia wyborcze pełnocenzusowych praw yborców 
wiejskich bez różnicy narodow ości w p o w ia 
tach: balckim, brucławakim, hajsy_sLim lityń
skim i uszyckim oraz takież zgrom adzenie ?ra 
w yborców  niepolakÓw w  pow pioskTowskim.

Dma 29 września W y b o ry  w l e j . i  Ii-ej 
kuryi praw yborców  miojukich we wszystkich 
powiatach Podola oraz w ybory w kuryi p ol
skiej pełnocenzusowych praw yborców  wiejskich 
pow. płoskirow skitgo.

Dnia 1 października zjazd gubernialny 
pełnomocników kuryi robotniczej.

Dnia 3 października pow iatow e zgrom a
dzenia w yborcze pełnocenzusowych praw yb or
ców wiejskich bez różnicy narodowości w p o 
wiatach: winnickim, latyczowskim , m ohylow 
skim, ólhopolskim i jampolslnm, oraz taLież 
zgromadzenie praw yborców  niepolaków w pow 
kamieniecki] i

Dnia 4 października pow iatow e zgrom a
dzenie w yborcze pełnoceuzus o w jch  praw ybor
ców  wiejskich —  kuryi polskiej w pow. kam ie
nieckim oraz w ybory na powiatowych zjazdach 
pełnomocnik 5w gmin dla wyboru w yborców  z 
kuryi włościańskiej.

Kurye narodcwośclowę w wyborach miej
skich.

W yb ory  miejskie w powiatach żytom ier
skim, kowelswitn. zw ianelssim  i rówieńskim  z o 
stały podzielone na k u r y ę  narodow ościow e ro 
syjską i nierosyjską. W  Żytom ierzu, w i-e j 
kuryi miejskiej rosyanie w ybiorą 1 wyborcę,

przypominałam o imieninach, obiecali powinszo
wać mu osobiście. Będą tu pod wieczór.

—  Potrzebni tu niby dziura w moście —  
mruknął kw aśny i zły  pan Stanisław . —  K to 
to taki?

—  Redaktor W arczyński, księgarz RoeS' 
ner i pan Gulcz.

Przez moment osłupienie zawisło na zrr ę- 
tej, bladawej masce pilarza, potem rozczerw ie- 
ni. się, zadygotał z wzburzenia i rozsadzające
go ją  gniew u i nie znajdując na ia z 'e  ani sło
wa, ruszył raźnie ku aom owi. W  pół drogi 
jednak stanął, odw rócił się do zalęknionej sio 
strnenicj i wykrztusił:

—  Nie przyjm ę ich, rozu mesz! Niema 
mnie w domu i kwita!

Siostrzenica zam knęła się w milczeniu
—  Było ci wspominać o mych imieni

nach? —  huknął na mą u progu.
—  Ależ, wujku, ja  ani słowem. .
—  Musiałaś się w ygadać. Gadać zawsze 

przyjemnie. Od czego kobieta?! Sjcądby oni 
byii wiedzieli o tych głupich imieninach, j i  
sam ledw ie pamiętam. NJe chcę icb wlozieć 
na oczy w życiu mojem! H o-ło-ta!— wyskando- 
wał chrapliwie z w zrastającą wściekłością : po
czął sapać

Panna M aty'da nie śmiała już dotknąć 
tej spraw y. Jednakże w c.ągu wieczoru d*ę 
czy 1 a ją  kw estya, czy wuj ostatecznie nie zm ie
ni postanowienia i czy mituo w szystko nie na
leżałoby przysposobić cos niecoś dla gości na 
każdy wypadek. P cd  Koniec kolacyi zatem, 
podnosząc w ystraszone niebieskie oczy na oso
wiałą tw arz w ujs, poczęła półgłosem, miodowo:

—  Zaręczam  wujow i, ie  ci panowie z 
własnej inieyatyw y zapowiedzieli sw e przybycie. 
Ostatecznie tacy dawni znajomi...

Nie dokończyła zdania, gdyż psn Stani
sław  rozsrożony kogucio uderzył w nią stalo- 
wem spojrzeniem i huknął dłonią w stół, niby 
na żaka.

—  Nie wspominaj mi o nich! R az powie
działem: nie chcę tej hołoty!

Po chwili grobow ego milczenia łyknął 
herbaty i wyszedł bez słow a do sw ego półkami 
książkowemi obm urowanego pokoju

W ym ierzał go  krokami, zasępiony jak Jo
wisz olympijski, gniewem  naładowany.

Przyśniło im się coś! Imieniny!...
Nie w in .zow ali mu przez lat B óg wie ile. 

aż raptem zapłonęli jakim ś afektem niepoham o
wanym i nuże projektować nań najazd! Jeszcze 
z knligiem gotow i zw alić się na niego! Z c 
skrzypkam ' i ha-midrem pilackim!

I skądże ów sentyment niespodziany?... 
Pan Stanisław  wiedział dobrze, czytał w icn 
m ózgach, w ich piersiach. Znaf sw ych Pappen- 
heime/ow na wylot, znał ich karle dusze, nizkit 
m otyw y ich akcyi— tych potentatów, dzierżących 
pióra i losy piśmiennictwa. Znał ich i odsu
nął się od nich, saoro tylko los pozwolił —  nie 
n i to przecież, by teraz wym ieniać fałszem pod
szyte frazesy końwencyonalne, całow ać się z 
nimi z dubeltówki, trącać się kieliszkiem.

Niech giną w mroku jego niepamięci, to
ną w piaskach swej wewnętrznej nicości, a nie 
przypominają mu tych lat udręki i walki—  
istnienia w pośród ludzi szakalów. w ilków  i 
osłów! Niech idą precz od jego  progów  jak 
kundle, odegnani milczeniem jeg o  pogwrdj .

Przypom nieli sobie o nim, zdięli kapelu
sze, zapragnęli pokłonić się kornie —  uznać w 
nim pisarza dużej rtiary i zasług, gdyż otw o
rzył im na to oczy faat, iż niedaw no otrzymał 
z G alicyi nagrodę stypendyalną z rąl protesT-- 
skich za sw ą działalność. W ięc nie chcioli 
być eorsi o i  profesorów i zapragnęli nam a
ścić czoio jego zorane nimbem sw ej n a jw yż
szej łaski. Hołota! Półgłówki!

Zapraw dę skw-iuje on z ich uznania, sto
krotnie Spóźnionego, odrzuć, je, jait łachman, 
zam ykajac im drzwi p ried  nonem. Ha! ha!

G orycz piołunowa przelew ała się w s te 
tryczałym  starcu, miotał sinymi blaskami źreni>. 
Padłszy w fotel, popłynął z rączym  prądem 
rozbudzonych wsprmnień.

Z  każdym z tej dobranej trójki miał 
sw< porachunki, głęboko zapisane n t  pergami 
me pamięciowym, nieprzedawnione, które teraz 
krwistemi głoskam i w yrastały mu przed o czy
ma, szarpały nerw y kolcnmi

Ot, ów  księgarz R o esw r!
Jak to już daw no temu, gdy jako miody

pisarz, ukształtowany zagranicą i w zaciszu 
izdebki na czwartaku szedł do oticyny Roesne- 
ra z wiązką druków sw ych i pism...

Szedł pełen ufności, że spotka się tam z 
sumienną, rzetelną oceną, jeśli nie fachowca, 
to istotnie inteligentnej głow y. A  chociażby i 
w zględy komercyjne głów ną miaiy odgryw ać 
rolę, nie lękał się odprawy, tak ściśb , przed
m iotowo rozw ażył i zirażył stanowisko w ydaw 
cy. Z  śmiałem czołem m ógł powiedzieć R ocs- 
nerowi: „w eź i podaj ogółow i moją pracę*!
W łożył w nią bowiem łata skrupulatnych przy
gotowań i wszystko, co napisał, przem yślał, 
przetrawił, w ycyzelow ał jako pokorny czciciel 
prawdziwej nauki i wiedzy. Szedł młody, 
ogrzany ogniem bujnych pragnień pisarskich, 
z w iarą w siebie i— w ludzi.

A  spotksł puklerz obojętności kamiennej
Z a  Roesnercm  stal, jako rzekom y auto

rytet i zaufany doradca firmy' —pan Gulcz. O n 
wziął do oceny jego  pisma w sw e rzemieślnicze 
łapy— ten bezduszny paeudo-krytyic, przelew ają
cy wodę z kubka do kubka, bez jean ej myśli 
w głow ie, bez cienia swoistości, bez krzty g łęb 
szej wiedzy, bez najm niejszego zmysłu krytycz
nego. Z goia  nieprawdopodobna parodya kryty
ka! L alka  pusta, jak bańka mydlana, grotes
kową (ataś fantazyr losu prom owana na 
arytyaa, osadzana wśród aeropagu! Płytkiem 
korytem szablonu płynące uosobienie głupoty, 
wtłoczone w zapięty surdut biurokraty sztyw ne
go, wzdętego przekonaniem  w panowanie głu
poty ludzkiej, co nie d o jn y  jego  piramidalnej 
głupoty.

Jsk takie Dotwom e żero mogło stać przy 
sterze wybitnej firmy w ydaw niczej —  zachodził 
w głow ę młody, „europejski* pisarz, wielką 
przykładający miarę do ludz pióra. O glądał 
sonie przeto puna G ulcza z ubocza, czyh wał 
uważnie jego  artykuiy, spozierał na jego  robo
tę, próbow ał rozw iązać łam igłówkę i zdumienie 
Jego wzrastało, a pos niem rodzita się anty- 
patya z pogardy dla głupoty płynąca.

(D. n.).
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n cw a n y  został prezesem woroneskiego komite
tu rejonow ego.

—  Pogrzeb prof. C iernow  a. W czoraj 
przed południem odbył się pogrzeb profesora 
W . Czernow a, zm arłego na atak sercow y do. 
9 b. m.

I r  W asyl C iern ow  zajm ował od r. 1889 
katedrę chorób dziecięcych w uniwersytecie ki 
jow&k m Od r. 1907, dwukrotnie wybierany, 
w ciągu 5 lat był radnym kijowskiej rady 
njiejskiej, biorąc jednocześnie czynny udział w 
działalności m iejscowych partyi praw icow ych. 
D o r. z. zmarły prof :sor był prezesem kijow 
skiego klubu nacyonahstów .

—  ZA M A C H  SAM O BÓJCZY. W  domu ŃŁ 
44 przy' ul, B ityjow ej otruta się :Darya Ł.' W  k a 
retce .Pogotow ia" odwieziono ją  do Szpitala.

—  „D E Z E R T E R ". Onegdaj w ieczorem  w  pi
wiarni A . W ołow ej (Stepanowska 13) złapano na 
kradzieży I. T i t a ła j - w .  zbiegłego z rubieżo wskiej 
kolonu dla maioletnich przestępców.

—  G R A B iE Ż . Na rogu Jurkowskiej i Nad- 
brzeżno-Ługowej zrabowano śpiącemu na ulicy 
pijanemu S .k cin yjo w i buty.

Bandytów zauw ażyli włościanie i odebrali 
złodziejom skradzione buty. Z łodziei —  Szersz- 
niewskiego i Glut bija aresztowała polieya.

—  N IE O ST R O Ż N A  JA Z D A . Onegdaj na ul 
Tym oiitjow skiej dorożkarz przejechał niejakiego 
E Duade. Poszkodowanego „Pogotow ie" odwiozło 
do szpitala.

—  N A G Ł Y ZGON. W  domi Nr J4 przy ul. 
Buliońskiej ^-^arł nagle 38 letni M. Mołocznyj.

Z w łoki odwieziono do prosektoryum  dla do
konania sekcyi.

—  N O Z O W N IC l W O , Onegdaj o północy 
na ul. Koiem iaCkiej jakiś bandyta napadł na Scfi- 
jenkt, i bez żadnego powodu ranił go nożem w 
plecy.

—  K R A D Z IE Ż E . W  domu Ni 11 przy ul. 
Kara wajowśkiej 2 mieszkania K elberga skradziono 
szpilkę z Ceta-ymi kamieniami, wartości 350 rb.

Z  mieszkania Z. Dudarenki (M.-Biagowiesz- 
czeńska Ni 5) okradziono 4 kwity lom bardowe i o- 
dzieź. Wartości 300 rb.

Na Kreszcz*tyku złapana na kradzieży z ło 
dzieja kieszonkowego A . Korola.
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t a r w a to iy iu .  faaytunago.

Opady notowano na zachodzie, w  gub. nad 
bałtyckich, miejscami na południowym  zachodzie 
i na północnym wschodzie; temperatura niższa od 
normalnej w e w szystkich rejonach.

Przew idyw ana pogoda: ehlodnau o na skraj- 
nem południu zimnr w pozostałych rejoaach, przy 
mrozki nocne w  oasic północnym i nu wschodzie, 
d e s-c ie  na południowym  zachodzie i w cenirum, 
przew ażnie iucho w  pozostałej Rosyi.

PttfYdfCHĄM  DO KIJOWA;
Hotel Continental: pp. Makbymiijan Schmidt, 

kup.; Karol Hufjchmsut; A ogelu  Magiom; A le i san- 
der E ksrer, ob., z gub. lubej.; Janina Eksner; Jerzy 
Żaikiew tkt, oD , z oow. 1 p o -.;  M»-ya 1 Cwlerdziń- 
ski z Tołtawy; J. KaneszSer, inżynier; Ni dzieją 
Trachtenherc; Sergiusz Stern; G izeg o tz Czertkow, 
pułk.

H otel Franęois: pp. Mikołaj Ratmanow te
chnik; Zo; i 1 rkwer; B. B uła°*ew icz, inż.; Michał 
Simonom; D. Stachiejewa; A Żyrm unski, adwokat; 
Marya Jerofiejewi; B Szerem etjew; W łodzim ierz 
Faw r, asyst, w  cnark. u n iw ; K . Gołownicki; Jerzy 
Hartman rad. taj.

Hotel ErmUoge: pp. A . Fariesow; Elżbieta 
Siemiononza; B. Ostrowski, kap.; L, Ostrowska; Jan 
Jauiewski, o b , z pow. taraszcz.; A . Kaługin; Miko 
łaj Christoduło Finiti, ob.; Faw eł Sawostjznow, igr.; 
Marya Masłowa, ob.; Karol hr. Ledóchowski, o b ; z 
Kamieńca.

Hotel H ład miuka: pp. Szymon Fiodorow, 
gen.; Konstanty Dziewanowski; Jerzy Bierezowski; 
ks. Piotr T rocki ze Zwiahla; Berta Nikitina; Jan 
Prokopowicz, n a u cz; Mikolai Nikolski, inż.; Miko1 
Łoginow , Maryan Malinowski ze Rżys^Czowa.

Hotel Unwersal: p i . K. Sikorska z P eters
burga; Zyknrrn t M arkiewicz z Głuchowa.

P alast-H 'lei: pp. G. Gurman, ku a ; A d olf 
Kon, woj.; S. W yszn ;ek'iadski, kup; I Bogdannw, 
k u p ; b  Kramsko;, srt.; Djłmit r Iwanowski; Olga 
Iwa iowsk*- L .  Pylniewa; W iktor Bałaban, kup.; 
B olesław  Brun, fe k a p , ? Ode*y; M. R ogaczew ski, 
Kup.; 3. W ołow nik, kupiec, S. Mi rgulis, kupiec; Ja- 
kób Razdolski kup.; S  Markuze, *roj; A , Horen- 
stdn, k u p ; G K-m iem ecka, kup; J. Buronski, kup.; 
L . Mazel, kupie c; Jal ób K .zm azin, kupiec; in fr e a  
Lagner, woj., z Kalisza; E. Jung, w o j; Oska;- Nor 
den, fahr.; Marya Jefimuwt; Witold C ztczukiew icz, 
ob , z Kaniowa; Marek Benc, kup,; Dymitr Swi no w- 
ski, prof. w arsz. uniw.; Aleksander Krachm sinikow, 
Jb; S  Silberman, lekarz; L. Rybników, kupiec; 
Szymon B ejczya, kup.; E lżbieta Szulrnzn; Jan Diu- 
zeniowski, kun, z Garwolina; B Piekar, dentysta; 
W łodzim ierz Pozanow; B. Trumkin, kup

Grand-Hotel Imperial: pp. Michał Efros, adw.; 
Jan Ritm, adm ; Jaaó > Bernstein; B K o g ai, kuj- ; 
‘ ózef Stitz; Michał Kłompus, woj.

Hotel Rutya. pp. Aleksandra Paw łow a; A le 
k-ander 'u r.oo s, o o :  B. B ebi.dióski; August Sterl; 
M itałaj Piku». of.; J; Staats, ob.; Michał U w a u w , 
L. A 1 brecht; Jozefa Żukowski z Z ołotou, Juljau 

o b , ze Zw iałba; Zdzisław  Peszyński, 
ob., z W asylkow a: A lek  lander A któw , of.; N a d z ie 
ja  Sledniowa; Nalaija Szast-kowa; Sergiusz Lasz- 
<*zenko; K atarzyra jakuDińska z Czerkrs; Eugeniusz 
Bucki; Ann? Djakonowa; Jan Kainicki, ob., z Żyia  
mierzą; Sergiaśz Chr >szcz»w; WIod .mierz Kocha
nowski i Nieżyna; K amrzyna A l-csiejenko; A lek sy  
Popow; A. Rudrnko, Aleitsandei Gawkowski; Marya 
H ryszczenko; Helena PuszCzynska.

KRONIKA POLSKA.
— Narady przedwyborcze, w  niedzielę

w m agistracie w W arszaw ie cdD yia się pod 
przew cdnictw em  prezydenta miasta, szambelana 
Mullera, druga z kolei narada przedw yborcza z 
udziałem p p : A dolfa Suligów sL eg o , Emila
W aydla, Franciszka N ow odw olskiego i H en ry
ka Konica.

Zastanaw iano się nad wyborem  miejsc, 
w których oDradować mają kon.isye wyborcze. 
Pozatem  om awiano spraw ę listy członków ko- 
misyi “ 'yborczych, których mianu je  prezydent.

K om isye a yborcze przy w yborach do III 
1 łumy skł-»dały się z 6 członków, obecnie po
stanowiono, że składać się będą z 7 członków; 
w skiad ich wchodzić ma 5 przedstawicieli 
polJcich s'r;>nn'ctw politycznych (realistów, s t 
ro jo w y ch  dem okratów, secesyonistów  narodd- 
wej demokracj polskiego zjednocz* ni z  postę
pow ego i polsciej partyi postępowej), 1 p rzed
staw iciel bezpaityjnych i 1 żyd. W  tych okrę- 

, gach w yborczych, gdzie żydzi mają przew agę, 
będą oni posiadali połow ę członków komisyi 
wyburcz^ ; w okręgach zaś, gdzie siły są mniej

więcej rów ne, będzie 2 ż jd ć w  w komisyhcb 
wyborczych. L isty  członków komisyi w ybor
czych w e w szyftkich okręgach miały być spo
rządzone najpóźniej w środę.

Apasze newyorsuy.
P roces o zam ordowanie Rosenlhala dał asumpt 

pismom amerykańskim do szegegu obrazków z ży
cia „świata Dodziemnego" N owego Jorku, świata 
zbrodniarzy i przestępców, z którymi, jak  w ykazały 
fakty, poliCy* oddawną pozostawała w  kontakci* 
Między innymi zajął się tą spraw ą „New York He
rald", zam ieszczając artykuł o apaszach nowojor
skich i ich orgatiizacyi.'

„A pasze n o w o jo rscy -p isze  „New York H e
ra ld "— odbiegają od typu swych europejskich „kole
gów ". Przeważna część zaw odow ych bandytów no
wojorskich, organizujących się w  stowarzyszeniu, 
zwanem „G angs*--sa to ludzie dobrze ubrani, z po
zoru nader eleganccy, Co nie p*zeszkadza im wcale 
mieć zaw sze w  pogotowiu rew olw er, ukryty w  kie
szeni. b> posłużyć się nin. pr^y nadarzającej się 
sposobności.

Z tej w łaśnie kategoryi rekrutow ali się osła
wieni „gun men bandyci, którzy uczestniczyli 
w» zamordowaniu Rosenthala. Dawniejszy typ zb*-?- 
dniarza, w obcia-dem ubraniu, czatującego na ulicy 
na zapóźnionego przechodnia, jest już dziś na w y 
m arci1'

Przed laty główną siedzibą apaszów  by>a 
dzielnica B ow ery, w  której do dziś pLzrchowała się 
jeszcze tradyCya band, noszących nazwy: „Bow ery
Boys". Ostatni herszt „B o w -ry  B oys“— zna-^y pod 
nazwą „Handsome Harry", powieszony został przeć 
20 laty. Na rękojeści jego rewr lw eru znaleziono 25 
■tarbowanych znaków. Na śle#ztwre przyznał się 
bandyta, źe była 10 właśnie liczba ludzi, których, 
w łasnoręcznie zgładził ze świata.

Dzisiejsze organizacye apaszów mają juz od
mienny charakter. Stow „rzyszenia icb, zwane 
„Gzngs", urządzane są na wnór klubów. B ezw zglę
dnie cbowiązujc stowarzyszonych zasadi. wzajemnej 
solidarności. Skoro jakikolw iek członek „Gangu" 
dostanie się w  ręce policvi, tow arzysze jego mąją 
za obowiązek użyć w szelkich środków, by go przed 
karą zasłonić. Zgłaszają się w ięc do sądów śled
czych, gdzie składają fałszyw e zeznania, na których 
podstawie schwytany przestępca zaw szs wykazać 
może a l i b i .  W  razie wzajem nego zatargu między 
Członkami poszczególnych „Gangów", kończących 
się nieraz krw aw em i mordami—sprawa nie przedo
staje się nigdy przed forum publiczne, lecz zała
tw iani jest wewuątrz samych oCganiz Cyi, które 
mają nawet rodzaj instytucyi „sądów honorowych".

Chai akterystyczne w  tym kierunku było w y 
darzenie, które zaalarm owało p*asę nowojo: ską na 
dwa miesiące pized aterą Rosenthala. Bandyta 
..Big Jack Zelig", który, jak wiadomo, jako p rzy
w ódca jednego z „Gangów" dostarczył później nr- 
jemnych m orderców w  celu zgi. dzenia Rośenthala. 
znajdował się podówczas w  więzieniu. N. podsta 
w ie fałszyw ych zazpań musiano go jednak za kau- 
cyą z więzieni: uwolnić, Zi raz nazajutrz, w  biały 
dzień ni jednfj z najbardziej ożywionych ulic No
w ego Jorku, spotkał się ze ja y m  przeciwnikiem, 
p i.y w ó d cą  innego „Gangu", bandytą Tcatim, który 
dał do n ego kilka Strza'ów z rew olw eru Strzrły  
chybiły, B ig JaCL w yszedł z afery cało. Powstało 
jed'nak zbieg^wisso, i Tostego aresztowano. Pow o
łany na świadka B ig Jack zeznał pad przysięgą, że 
T o łu  nie był tym człowiekiem , który do mego 
strzelił i wskutek tego musiano ‘go uwolnić. O iga- 
nizacye obu „Gangów" w yra ;iły z tego pow-idu 
B ig Jackowi uznanie za „rycerski i szlachetny spo
sób postępowania".

Drt-gą orga_izacyą bandytów, jak pisze w dal
szym ciągu „Nevt Y o rk  Herald*, jest tale zw auy 
zw iązek „Czarnej lęk i . Stwierdzono, źe liczy  oko
ło 5 000 Lzłonków i w samym Nowyca Jorku dopu
ścił się w  roku ubiegłym  524 zbrodni, z których 
tylko w  215 w y ja d k sch  interweniowała polieya. 
W  ostatnich czasach głośaem i bvły zam achy urzą
dzane przez organizaCyę „Cz-.rnej ręk i1 przeciw ko 
; nanemu m iliarderowi R ockefellerow i, Nje mając 
zaufania do w ładz policyjnych Nowego Jorku, R o 
ckefeller w  ob tonie przed zamachami bandytów, 
utw orzył własną kohortę detektywów prywatnych, 
którzy dzień i noc czuwali nad jego posiadłością 
w  Pe an ’Co w  iow arzystw ie grom ady uzbrojonych 
murzynów.

<Jh iraktc rystyćznem  dla zw yczsjó w  amery- 
ba^skicn jest, że Członkowie zarówno „Gangói--", 
jak i „Czarnej ręki", W ć !4śie agitaeyi wyborczej 
czynny biorą w  nich udział i stąd później znajdują 
pokątną protekcyę ze strony polityków, którym 
w  swoim  czasie oddali usługi.

Obecny proces Rosenthala w ydobył na św ia
tło dzienne cały  szereg faktów tego rodzaju, ^ a t a  
am eryk u k a  domaga się tez eneigiczni.* gwałto- 
vznei reform y, któ; aby nadużyciom policyjnym  po
łożyła w reszcie kres".

-a ą**i ątifcra* Miu/me*

OiKd.ie wiadomości.
Ciiiny a kresy państwa. Rząd republiki 

chińskiej, jak wiadomo, zakomunikował w szyst
kim rządom obcym, że T ybet, M ongolia i Man- 
dżurya stanow ią integralne Części państwa 
chińskiego 1 rząd republikański nie może uznać 
żadnych umów, zaw artycn przez te kraje z lt-  
nemi państwami.

Ti 1 stanowcze wystąpienie rządu republi
kańskiego w  obronie zasady niepodzielności 
państwa spotLało się ze stanowczą opozycyą 
i zarów no w A nglii jak w R ts y i pozostało 
bezskuteczne. Na ostatniem tajni m posiedzeniu 
ch.ńskiej rady państwa, jak dowiadują się pi
sma londyńskie, dwaj ministrowie oświadczyli 
otwarcie, że Chiny są zupełnie bezsilne wobec 
akcyi rosyjskiej w M ongolii i angielskiej w T y 
becie.

W noszą stąd, że rząd chiński, odstępując 
od powziętej niedawno decyzyi, w poczuciu 
swej bezsilności, zgodzi się na wym agane przez 
R o s ję  i A ngLą ustępstwa w M ongolii i T y b e 
cie, i kraje te w rzeczyw istości będą uz lane 
jako sfery inteiesów  rosyjskich i angielskich. 
Ustępstwo takie nraloby niezawodnie dalsze, 
bardzo poważne konse.kwencye. Zachęciłoby Ja- 
pon ę do przeprowadzeni* swoich pretensyi 
w Mandźuryi, a Francy ę do zagarnięcia Juna-' 
nu, słowem m ogłoby doprowadzić do oderwa
nia wszystkich krajów  kresow ych od państwa 
chińskiego.

— Rokowania pOKOjOWe O  stanie ukła
dów pokojowych pomiędzy W łocham i i T urcyą 
krążą s.iadomości jaknajsprzeczniejsze. I tak 
,B tr l.  Loc. Anz.* twierdzi, ie  układy doszły 
już do punktu m artwego, z którego nie mogą 
się ruszyć, podczas gdy „K reutz-Ztg.* utizy- 
muje, że znaleziono w reszcie formę uznania 
bezwarunkow ego zw ierzchnictwa W łsch  in»d 
Trypolisem  bez neruszem * miłości własnej Tur- 
cyi. W iochy jednak r_:e chcą zapiacić żadnego 
odszkodowania pieniężnego, a co najw yżej g o 
towe są zapłacić pewną sumę za dobra koś
cielne.

Galicyjska reforma wyborcza. W  sobotę 
o godz. 11  rano prezesi Klubów  polskich ze
brali się na dalsze rarądy, które trv a ły  do 
godzin y 2 ej po południu. W  obradach, którym 
przewodniczył marszałek hr. Adam  Goluchowski, 
brał udział także namiestnik d r. Bohrzynski. 
Do porozumienia h i”  przyszło.

W obec tego, ie  prezesi klubów, będący 
członkami delegacyi, wyjeżdżają do W iednia, 
musi w dalszych obradach nastąpić kilkudnio
wa przerwa. Terminu następnego posiedzenia 
nie oznaczono. 1’rawdopcdoDnie odbędzie się 
ono w piątek d. 14 b. m.

Dzienniki wiedeńskie podają ze L w ow a 
sprzeczne wiadomości o przebiegu rokowań

między przewódcami stronnictw polskich. „N, 
W r. T ageb l."  twierdzi, że układy będą zerw a
ne . ż :  p.  Stapiński podejmie ^ alkę przeciwko 
konserwatystom, wskutek czego minister Dłu
gosz ustąpi ze swego stanowiska. Natomiast 
,N. F r. Pr^sse* utrzymuje, że kompromis mię 
dzy stronnictwam i p o lsk im i przyjdzie do skutku,

T a t o s r s a M f .
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Woj o a wiosko-turecka.
Rzyill (AP). W iad om ośćjo1 demonstrancy1 

w Sm yrnie potwie~dza się. Sfery polityczne 
widzą w tem zmianę polityki włoskiej w sto 
sunku do Turcyi, która okazała się nieprzeje
dnaną Mówią, iż o ile T u rcya Dędzie trwała 
w SA-ym uporze, flota od demonstracyi przej 
dziL do akcyi, co zmieni warunki pokoju n? 
niekorzyść Turcyi.

' Konstantynopol (AP). Eskadra włoskc 
demonstruje przed w yspą Chiosem oraz przed 
wybrzeżem  j zyacyckiem.

Sytuacya w  Turcyi.
Konstantynopol (AP) W  wilajecie bitlis- 

kim kuraowie grożąc spaleniem wsi, żądają od 
ormian zrzeczenia się na piśmie połow y*posia- 
dłości ormiańs. :ch na rzecz bejów kurdyjskich.

Saloniki (AP). Na carogrodzkiej kolei że
laznej w pobliżu T cjian u  pod mostem zn ale
ziono maszynę piekielną.

Rokowania pokojowe.
Pzym  (AP). W iadom ość o przerwaniu 

rokowań wiosko-tureckich nie została potwier
dzona

Na Bałkanach.
Konstantynopol (A P )  Starcia na g ra n i

cach czarnogórskiej i serbskiej mają miejsce w 
dalszym ciągu.

M ai isorowie napadli na kilka nowych 
blokhauzów. Zatrzym any w Ueskflbie serbski 
ladunrk w ojenny dotychczas tam s k  znajduje, 
mimo protestu Serbii.

Pożyczka chińska.
Londyn (AP). Prospekt stumilionowej po

życzki chińskiej zostanie w ydan y w końcu ty
godnia. Początkowo zostanie ogłoszona sub
sk ryp cja  na 50 milionów po 5 pioc., według 
kursu 95. A m ortycacya— w  ciągu czterdziestu 
’at. Otrzym ane sumy pokryją istniejące poży
czki na organizacye zarządu i inne cele.

Sprawy chińskie.
Pekin (AP). Na m ocy dekretu prezydenta 

premier Fu-Tszen-Tsian otrzymał d y ir s y ę  z 
powodu choroby.

Strajki-
NflW-York (AP). Strajkuje 30,000 robo

tników. pracujących przy wyrobie fortepianów. 
R obotnicy żądają zw iększenia płacy O 7 5 %.

W  bucharze.
Nowa Buchara (A ?) Rozpoczęto budowę 

sześciu m ostow przez Zariaw szan. Na budowę 
takowych eini: buebarski w yasygn ow al3ooooc rb.

Z deiegacyi austtyacko-węgierskich.
Wiedeń (AP). Podczas uroczystej audyen- 

ryi, uelzielonij delegacyom  w Hofburgu, cesarz 
Fianciszek-Jozef w odpowiedzi na powitalne 
m owy prezesów powiedział: Stosunki nasze ze 
wszystkiemi mocarstwam i po dawnemu odzna
czają się charakterem przyjaznym  Opierając 
się na nasze w ciągu lat długich w ypróbow a
ne przym ierze z erserstwem  niemieckiem i W ło  • 
cham , nasza polityka zagraniczna, jak dawniej 
kierowana jest dążeniem leu obronie interesów 
monarchii ku zachowaniu pokoju. Z  uczuciem 
szczerej sym patyi śledzimy za usiłowaniami 
włoskich i tureckich mężów stanu wynalezienia 
podstawy do zaw arcia pokoju, zarówno h ono
row ego dla stron obu. W obec niew yjaśnionej 
jeszcze sytuacyi na Biizkim Wschodnie, rząd 
mój zainieyował wśród m ocarstw wym ianę 
zdań, która ujawniła jednom yślne życzenie 
wszystkich m o o rstw  zachowania pokoju i sta 
tus qi '0  na Bałkanach.

Następnie w mowie zostało wskazane, że 
zwiększenie floty daje możność należytego sta
wania w obronie ekonom icznych interesów 
kr?ju.

Prezes delegacyi węgierskiej L an y  w swej 
n o w ie  powitalnej zw racał uw agę na konieczność 
zachowania trój przymierza, trwałej rękojmi po
koju europejskiego, i wyraził ubolewanie, iż 
sprzymierzone z Austro*W ęgram i— W iochy p ro 
wadzą wojnę z tradycyjną przyjaciółką Austro- 
W ęgier— Turcyą.

Z  uczuciem zadow olenia m ówca witał za
miar ministerstwa sp iaw  zagranicznych w y w o 
łani: wymiany zdań pomiędzy wielluemi noc-ir- 
S-wami w sprawie sytuacyi ną Bałkanach.

Prezes delegacyi ausuyackiej Doberning 
zaznaczył, iż dzięki wierhości m onarchy dla 
trój przymierza i prowadzeniu przezeń polityki 
zagranicznej w dawnym wypróbow anym  kie 
runku— pokój m iędzynarodowy jest zapew nio
ny na długie lata.

Wiedeń (AP). Na posiedzeniu organizacyj- 
nem delegacyi węgierskiej przedstawiciele opo- 
zycyi wśród hałaśliwych okrzyków  protestow a
li przeciwko skiadowi delegacyi obecnej, po- 
czem usunęli się, witani na ulicach owacyjnie.

Gen- KauJbar* o armii francuskiej.
Nancy (AP). General Kaulbars oznajmił 

korespondentowi .F igaro ,*  iż zdumiewa go p o
stęp osiągnięty przez aim ię francuską. Szcze
gólniej ceni Kaulbars w ysoko dyscyplinę, wy
trzym ałość, akuratność, spokój i zimną krew 
wojsk, doskonałość materyału w ojennego o az 
bohaterstwo lotników w ojskow ych.

Zgon ambasadora niemieckiego.
Badenwciler (AP). Zm arł odbyw ający tu 

kuracja  niemiecki ambasador w  Londynie bar. 
M arschall von Biebersteln,

Berlin (AP). Marschall»von Bieberstein, ba
wiąc w Badenweiler, w  ostatnich dniach nie 
dom agał zlekka i położył aię do łóżka. Powodu 
do obaw poważnych nie było. Z gon  nastąpił 
niespodziewanie wskutek paraliżu serca.

Echa katastrofy samochodowej.
ł

Echwarzau (AP). W  stanie zdrow ia księ
cia Parmy, rannego podczas katastrofy samo
chodowej, nastąpiło pogorszenie.

Fodróż eskadry angielskiej.
Londyn (AP). D ruga eskadra krąiow ni

ków odpłynęła wczoraj do Stokholmu i d. 22 
b. m. w yruszy stamtąd do Rewia.

Wybory.
Nizny Nowogrod (AP). Na przedwybor 

czem zebraniu w yborców  drugiego miejskiego 
zjazdu praw icy w ystaw iono kandydatury z ku- 
ryl drugiej: inspektora do s p a w  prasowych
Lew ickiego i zarządzającego bankiem państwo 
wyru Polańskiego.

Kercz (AP). Na zebraniach przeowybor- 
czych w ystaw iono kandydatury: z pierwszejjku 
ryl inspektora instytutu Kow alskiego, z drugiej 
kuryi —  naućzyciela gimnazyum Sztepenki, 
w yborcy do pierwszej Dum y Państwowej, pa- 
ździt rnikow er i adwokata petersburskiego Du 
Doserskiego.

Petersburg (Wl.). W  „Now. W rem ." po
seł do Dumy Leonow  pisze, że niejednokrotnie 
zdm zało mu się czynić starania o zniesienie 
rozp irządzen gubernatora nazańskiego. W y  
wdzięczając się z ł  to, gubernator w powiecie, 
w którym  Leon ow  kandyduje, nie w ydilelp  du 
chowieństwa w kuryę osobną, pomimo, że we 
wszystkich pozostałych powiatach takie wydzie 
lenie nastąpiło. Gubernator spodziewa się bo
wiem. że duchowieństwo liczebnością sw ą przy
czyni się do ODalcnia k. ndydatury Leonow a

Wybory do Rady Państwa.
Kiszyniów (AP). Na posła do R ad y Pań

stwa od ziem stwa został w ybrany członek be 
carabskiej partyi centrum Sem igradow.

Oranburg (AP). Na posła do R ady Pań
stwa od właścicieli ziemskich gubernii orenbur 
skiej został w ybrany senator O chotników.

Dżuma.
Astfachań (AP). W  dniu 10-ym wrześni* 

Zawietnem  zmarła na dżumę jedna osobn; 
zacnorowało 6.

Wyścigi samoebodow.
R yga (AP). Na w yścigach samochodo

w ych ns przestrzeni przeszło 1,000 kilometrów: 
K rólew iec —  K ow no —  D yn ab u rg— Psków  —  
R yg a  nagrodę W ielkiej K siężny W iktoryi T e o 
dor ów n j otrzymał baron M engden, nag-edę 
miasta R yg  —  automobilista niemiecki Reich- 
slein.

Uniewinnienie
Petersburg (W l.) Sędziow ie przysięgli u- 

niewinniM woźniców, którzy obili w jadłoaajni 
studentów rozm awiających o polityce.

Bilety wolnej jazdy dia ministrów.
Petersburg ( W ł) Kontroler państw ow y 

Charitonow zainterpelował zarząd; kolei skamo* 
wycb, czem się kierowano, w yaając ministrom 
roczne b;!ety wolnej jazdy, które mogą być u- 
diielane jeayn ie na mocy pozwolenia N ajw yż
szego.

Wyrażenie współczucia.
Petersburg ( W ł ) R ada profesorów w y

działu praw nego uniwersyietu petersburskiego 
postanowiła jednomyślnie w yrazić przez dele 
gatów  prof. Pojcrowskiemu współczucie żal z 
powodu je g r  przym usowego ustąpieni!.

Echa buntu saperów.
Petersburg (W ł.) R ada mii*.strów rozpa

trzyw szy przywieziony z Turkiestanu pi zez 
pułk. Jerm ołajew i memoryał w sprawie buntu 
saperów, orzekła, iż bunt ten me tnial cech po
litycznych.

Ech? zajść w  więzieniu kutomarsklem
Petersburg (AP). W edług pogłosek, p o 

mocnik naczelnika zarzadu w ięziennego złoży) 
onegdaj szczegółow y raport ministrowi SDra- 
wiedliwości w  sprawie zajść w więzieniu ku- 
tomarskiem. Krążą pogłoski, że naczelnik ka
torgi neręzyńikiej Z abid ło  i naczelnik więzie
nia kutom arskiego Goiowkiu w najbliższej 
przyszłości zostaną usunięcf za pobłażliw ość, 
która zdaniem czynników  m iarodajnych spow o
dow ała niemile zajścia w więzieniu.
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midwknmi mocne.

8 u « r
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21 ostatniej obwili
Wybory w  Królestwie.

Warszawa (Wł.). W  kołacb miarodajnych 
wylania się tu coraz silniej kandydatura posel
ska Jana Kucnarzewskiego.

Warszawa (Wl.). W czoraj w  resursie 
obywatelskiej odbyło się zebranie kilkuset p~a« 
w yborców  m. W arszaw y pod przewodnictwem 
Maryi ni Lutosław skiego. Po referacie Rom a
na Dm owskiego o polityce polskiej we w szyst
kich 3-ch Dumach oraz o sytuacyi wyborczej 
w W arszaw ie, jednogłośnie uchwalono prow a
dzenie akcyi wyborczej bez porozumienia z ży
dami. Referat posła W ł. Jabłonowskiego o pra
cy K oła Polskiego w 3-ej Dumie przyjęto je
dnomyślnie z uznaniem i wyrażono Jabłonow- 
SKiemu entuzjastyczne uznanie.

Na wniosek D m owskiego uchwalono do- 
wstrzynr wanie się od udziału w wyboraćn 
uważać za zdradę interesów narodow ych. W y
brano komitet w yborczy.

01 w iH d  trum r.y Skargi

K ra k ó w  (Wł.). W czoraj w południe przy 
asystencyi duchowieństwa dokonano otwarcia 
trumny Skargi w celu napraw y takowej. Bi
skup Pelczar odprawił modły zaiobne.

N ie szc zę ś liw y  w yD adek.

RrakoW  (Wit.). Na polować iu na wsi za
strzelił się przypadkowo doktor Mara.

Reforma wyborcza
LWÓW (Wl.). Na naradzie piątkowej w 

spraw ie reform y wyborczej poseł Stapiński po 
złożeniu declaracyi żądające; utwc.^zenia okrę
gów  jednom andatowych, opuścił salę.

Zaniepokojenie.
Wiedeń (Wł.). Expose hr. Berchtoldi w 

delegacyacb w spólnych austryacko-węgle-skich 
yw aiło  wielce ni :pokojące wrażenie z pow o

du tego, iż mimster nie powiedział nic o sto 
sunkach A ustryi z R osyą, Francyą Serbią i 
Bulgaryą, natomiast wsDomniał sym patycznie o 
żądaniach albańskich.

Echa katastrofy samochodowej.
Wiedeń (Wł.). Ofiara katastrofy samo

chodowej, książę Parm y jest umierający.
Książę jest bratem arcyksiężniczkl Z yty, 

żony domniemanego następcy tronu po F ikn- 
ciszLj Ferdynandzie.

Sytuacya na Bałkanach.
Białogród (AP). „Sam oupraw a* zamieści

ła memoryał urzędowy, stwierdzający, iż wobec 
dążenia wielkich mocarstw do zaóhonrania po
koju nr Bałkanach wszelkir pogłoski o tem, 
jakoby wojna w najbliższej przyszłości była 
nieunikniona, są bezpodstawne.

Na Węgrzech.
BudaptSZt (Wi.). Po naradach delegacyi 

Tisza i Lu  kaes ustąpią. Jan hr. Zięby, jako 
mąż zaufania, rozpocznie rokowania w sprawie 
porozumienia stronnictw.

Pogłoski.
Londyn (Wb). Donoszą z T ien-Tsm u f o  

kursujących pogioskaco, jakoby Japonia zamie
rza, z powodu groźnej aytuacyi na granicy 
mongolskiej wystąpić czynnie pod pozorem ko
nieczności pilnowania interesów Mandźuryi.

Aresztowania.
IdSbrUCk tWb). W ielkie wrażenie spra- 

wino tu aresztowanie pod zarzutem szoiegc- 
stwa burmistrza jednego z m.ast T y r o lj  połud
niowego. Poa takim samym zarzutem areszto
wano rów nież w  Dobinfcach górala.

Sufeaiystkj nlemlrokie.
Monachium (Wł.) Zebranie sufrażystek 

wszecbrdemieckich uchwaliło rozpocząć akcvę 
celem zdobycia praw wyborczych d l- kol lei.

Nawy ambasador.
Berlin \Wi.) W edług pogłosek następcą 

Marsehalla v o s  Bibersteina będzie Kiderien 
VęSchter, albo poseł niemiecki w W aszyn gto
nie— Pernstorf, bawiący obecnie w Berlinie. ;

Katastrofa lotnicza.
Antwerpia (Wł.). Na lotnisku miejscowem 

dwaj oficerowie cbińscy spadli z aeroplanem. 
Jeden z nich poniósł śmierć na miejjcu, drugi 
ranny.
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—  ZakfcZ- Gubernator w o łjń ssi zabro 
nlł właścicielom stan cji uczniowskich w Żyto- 
iui<rzu w y» oszania tablic i szyldów  pizy 
drzwiach z napisami w języku polskim i rosyj 
skim W edle rozkazu gubernatora nap:sy po
w inny być wyląoznie rosyjskie.

— Zgrom; drenia z itiT S -K  Zwyczajne
zgrom adzenia ziemskie pow iatow e i gubernial
ne »Jbywają się zazwyczaj w miesiącach sier
pniu lub wrześniu. Jednakże w roku bieżącym 
z powodu w yb o iów  do Dumy Państwowej, 
zw yczajne zgrom adzenie ziemskie powiatu ki 
jow skiego odroczone zostało do październiki, 
zw yczajne zaś zgromadzenie kijowskiego ziem- 
stwa gubernialnego, na którem rozpatrywany 
jest budżet— do grudnia r. p.

Ponieważ jednak w zarządzie ziemskim
nagromadziło się obecnie kilkanaście spraw , któ
re w y m; gają w najbliższym czasie decyzyi 
zgrom adzenia ziemskiego (jak naprz. w ybory 
przedstawicieli od ziemstwa do kasy kredytu 
m iejskiego i ziem skiego craz do kom isyi ubez- 
p u c t iń  robotniczych), wobec tego zarząd ziem
ski p stanowił zw ołać nadzw yczajne zgroma
dzenie ziemsl wa gubernialnego na d. 10 listo
pada r. b. i zwrócił się do w szystkich prezesów 
pow iatow ych zarządów ziemskich z prośbą o 
nadesłanie wykazó w spraw, jakie ich zdaniem 
powinny być rozpatrzone na tern zgroma 
dżet lu.

— Komitety opiekuńcza W  Żytom ierzu od 
było się Dowtóme zebranie rodziców uczniów dru 
giego gimaazyum męskiego. W ym agana przez prze 
pis m inisteryaliy ilość rodziców  stawiła się na ze 
branie, Wobec czego komitet opiekuńczy został 
ukonstytuowany. Na prezesa komitetu obrano Człon
ka sądu okręgowego, A. B«hrynowskieg», na w ice
prezesa —  w iceprokuratora M. de Broccarn’a.

— Plantacye buraczane na Podolu. W  rokn 
bieżącym na Podolu pod plaotacj^nii buraCzf nemi 
zajętych było 138,249 dzies. ziemi, w tej liczbie 
29953 bezpośrednio przez fabryki oraz 108,296 przez 
pla^tatoiów. Oczekiwany zbiór buraków wynieść 
n.a 14,879 J99 berkowców. O czekiw any zbiór Du
raków w edłng poszczególnych powiatów ma być 
następujący: w pow. bałckira dK  2 cukrowi i tb - 
siano 7.310 dziesięcin, oczekiw any zbiór —  880,620 
herk.; w  pow. bracław skim  dla 7 cukrowni ob siaio

uo.a■ 8 dz:r s ,  oczekiwany zbiór 2275,088 herk; 
w pow. Winnickim dla 6 cukrowni obsiano 21139 
dzies., oczekiw any zbiór — 2,165342 b erk; w pow. 
hajsyńsfciru <11* 5 cukrowni obsiano 14,295 dzies, 
oczekiw any zbiór — 1,748,9<2 b erk; w  pow. kamie 
nieckim dla 3 Cukrowni obsiano 5381 dzies., rCze- 
kiwany zbiór —  Ć62Ć8 b erk; w  pow. latyczowskim 
dla 2 cukrowni obsiano 3,863 dzies., oczekiwany 
zbiór —  344 540 berk.; w  pow. lityńskim dla 4 cu
krowni obź.ano 103,8 dzies., oczekiwany zciór 
969880 berk ; w  pow. m obylowskim  dla 6 cukrow 
ni obsiano 20,742 dzies. oc ekiw any zbiór 2120.377 
berk.; w  pow. olhopolskim dla 6 cukrowni obsiano 
15,919 ddes., oczekiwany zbiór —  1,088,480 berk., 
w  pow. p*oskirow«=kira dla 2 cukrowni obsiano 
3,685 dzies., oczekiwany zbiór 403,500 berk.; w  pow. 
uszyckim dla 2 cukrowni obsiano 2,757 dzies., ocze 
kiwany zbiór 322,700 b e ik ; w reszcie w  pow. jtm - 
polskim dla 6 cukrowni obsiano 12,684 dzies., ocze
kiw any - b ó r  —  1,308,052 oerk.

—  Pogoda Deszcze, jakie przez czas dłuż 
szy stale padoły w  Kamieńcu Pod. i okolicach zu 
pełnie zniszczyły urodzaj kuł urydzy.

—  Nowa gmina. Podolska gubernialna komi- 
sya do spraw  włościańskich postanowiła w ykluczuć 
z dn. 1 -tycznia 1913 roku ze składu gm iav kra- 
sniańskiej wsie: Rachny Lasow e, Śledzie, Buszyn 
kę, Ttrzelniki i Łopatyńce. Z  pomienionych wsi 
ma być utworzona nowa gmina z siedzibą urzędów 
gminnych w  Rachuach L  sowycb.

— W ystaw a pow iatow a ziemska Dnia 8 b 
m. ziem stwo powiatowe braCławskie otw arło w 
B raC ław iu  w ystaw ę rolniczą. W yróżnia sic z po
śród innych działów  dział instytueyi w spółdzielczo 
sp ożyw czych  zorganizowanej przez instruktora Se- 
w erynczuka. Oprócz w yrysów , dotyczących rozw o
ju kooperacyi w  całym  pe wiecie, występują ze 
sw ym i eksponatami poszczególne stowarzyszenia 
jak Murowano-Kuryłowie cfcie, Łuezynieckie, Kor- 
szowskie i inne.

—  Z sądów W  dn. 7 b. m sąd okręgow y w  
Kamieńcu PodolsDm  rozpatryw ał spraw ę rozru 
chów, jakie, w  maju r. b zaszły na tle agrarnem 
w e wsi Dnłżku msijęmośei ks. OboleńsKich. W ło  
ścianie pomienionej wsi samowolnie z bronią w rę 
ku medopuścili robotmków folw arcznych do przeo
rania gruntu, należących do ks. Oooleńskich. Przed 
sądem stawało 14 oskarżonych. Po 1 ozpatrzeniu 
spraw y sąd uniewinP 3 oskarżonych, jednego ska 
zał na 4 lata więzienia r o p r j w c ego, o na 4 mie
siące w iezieria  oraz 4 ch *>s. 8 m iesięcy więzienia

—  Eoldsmie na Podolu. W  drugiej p .dow it 
sierpnia i>« Pooolu zaregesTow: no 142 zasłabnięr 
na tyfus brzuszny, 2 t —;;a lyfus plams<v, 424—• ni- 
grypę 110— na szKarlftyr.ę, 290- na dyfteryt, 195 — 
na dyzenteryę.

—  Pożar. W  Lucku spłonął młyn parowy 
JuSKiewiCza i Kozłowskiego. Straty w ynoszą 4,000 
rb. M łya b y ł u b ezp ieczo n y  w  ziem stw ie na sum ę
2,000 rb. Spłonęła w  m łyn ie  znaczna ilo ść  zboża i 
m ąki n ależąca  do rozm aitych  osób. -

Pogrzeb fflikada.
Europejczycy, którzy byli na tej żałobnej u- 

roczystości opisują ją  jak następuje. Po uroczy
stych modłach pogrzebowych w  w ielkiej sali pała
cu cesarskiego, udekorowanej zgodnie z rytuałem  
religii Sinto, ofia-owano duchowi zm arłego dary z 
pokarmu poświęconego i z sukna białego i czerw o 
nrgo. Na ceremonię składania ofiar młody Cesarz i 
obie cesarzow e przybyli w  trzech proeesyaoh, w 
których uczestniczyły osoby św ity cesarskiej Człon
kowie k o j is i p3grzebow*j i kapłani byli w  galo 
w ych strojach n aroiow ych, a cesarz, cesarzowa i 
reszta dworu w  szatach europejskich: m ężczyźni w  
mundurach galow ych  z krepą żałobna, damy w  
cza tych  sukniach żałobnych. Po skończeniu cert- 
monii składania ofiar, cesarz, cesarzow a, książęta i 
księżne krw i Cesarskiej kolejno w ystcoow ali i po
chylali się przed duchem zm arłego cesarza. Nastę
pnie kapłani przy dźwiękach odegranych psalm ów 
Sinto uprzątnęli ofiary. Zasłonę przed katafalkiem 
opuszczono i. ceremonię m odłów w  pałacu „aitoń- 
czono Późno wieczorem  zaczął si< pogrzeb zmai 
lego cesarza w  obecności cesarza Joszihito, przrd 
Stawicieli m ocarstw zagranicznych 1 pobożnie mil 
czącego m iejscowego tłumu luau.

Na dziedzińcu pałacowym  zapalono stos, _ na 
którego rogach w  klam rach miedzianych zatknięto 
pochodnie. J rozpoczęciem  godz. 9-ej, przy i ł  go- 
cącem  św ietle pochodni, specyalni urzęauicy, w  
starożytnych narodowych strojach dworskich, przy
ciągnęli do podjazdu pałacu rydwan pogrzebowy, 
zaprzężony, zgodnie ze zw yczajem  starożytnym, w  
pieć w ołów  różnej maści. W oły te nie będą już 
posunięte na niższy stopień godności dworskiej, ale 
otrzymają żołd i beaą pasły się do śmierci na pa
stwiskach cesarskich. Rydw an pogrzebow y z budo 
wano spi tyaln ie cały Czarny i w  sfylu zapożycz )- 
nym w  Chinach. Kołu podczas ruchu rycw anu w y
dają specralnie żałosne i skrzypiące dźwięki. S z tu 
ka w y rjb u  kół z takimi dźwiękan * jest sekretem 
pewnej rodziny w  Kioto, która w  ciągu pokohń 
zbudowała dużo takich kół dla dworu cesarskiego. 
Trum ien jest kilka w  jednej 1 z tego powodu osta
tnia ma dużą rozmiary: 10 stóp długości, 5 szeroko 
ści i w aży 1 i pól tonny Z w łoki cesarza w obec
ności w yższych dostojników, Członków parlamentu 
i urzędników ciała dyplom atycznego w  procesy) u 
roczyst*j przeniesiono na rydw an. Skoro trumnę 
złożono na ty  iwanie, zapalono 800 pochodni i po
chód zah bny w yruszył na plac przeglądów A  •'jaro 
Cesarz, ob.e cesarzow e i następca tronu oraz w szy
stkie. damy dworu kroczyli za trumną do giów nej 
bram y pałacowej, poCzem mną drogą odjechali n« 
plac przeglądów  Aojap.a. Tutaj obydw ie cesarzo 
w e i wszystkie dumy dworu były  już w  krajowych 
szatach dworskich z tkaniny laianej. Zgodnie z roz
kazem urzędowym  nie zaczesały w łosów , ponie

waż .w łosy powinny być w  nieładzie. Na Całej 
dradze stały szpalerem  wojska. Rydwan otaczała 
błyszcząca grupa w yższych oficerów, z których 
najwyższy, głów ny szainbclan, nióst sandały cesar 
skie, Upiększenie ulic, któremi posuwał się po 
rhóU kosztowało tokijski zarząd miasta 25 5000 
jenów (jen —4 kor. 8o h )  Ka*dy dom przy orany 
był latarnią żałobną z białego papieru z czarną 
obwódką i z napisem: „O płakujem y naszego Ce
sarza."

Pochód w szedł na ul:ce miasta. Gorejące 
pochodnie, ponure dźwięki muzyki japońskiej, m ia
rowy krok tysięcy żołnierzy, stroje starożytue 
urzędników dworskich, w yszyw an e złotem mundury 
wojskowych, morze ludzi i gdzieniegdzie rozlegają
cy się płacz histeryczny, spraw iały wrażenie nie
zwykłe. Nk końcu północnym placu Aojama zbu 
dowano „sodzoden", czyli salę pogrzebową. Na
przeciwko „sedzodenu" stanęli chorążowie, kiórzy 
nieśli sztandar słońca i sztandar księżyca. Kiedy 
trumnę zm arłego cesarza przeprowadzono przez 
drugą bramę, :esarz i obie cesarzow e wolno w«- 
Szli na spotkanie a ki-dy trumnę wstawiono do 
„sodzodze.nu", rodzina Cesarsica i w yżsi dygnitarze 
otoczyli ją Po ofiarach sym bolicznych, pr/y dźwię- 
kacl m ilodyi pogrzebowej, Cesarz uklęknąwszy, 
modlił się w  milczeniu za zm arłego cesarza, a na 
stępnie przeczytał orędz e pośmiertne. T e  samą 
Ceremonię spełnili: cesar/owe, książęta i księżne
krwi. Następnie Sajondzi odczytał smutne orędzie 
oośmiertne w  imieniu wszystkich poddanych, a 
hr. W atanabe —  w  imieniu urzędników dworu. Po 
skończeniu ceremonii trumnę przeniesiono do *10 
ciągu ccsa 'sk iego  w  celu przewiezienia zw łok Mu- 
tsuhity do Mumiemu gdtie są groby cesarskie.

Międzyna^pdowy kongres pokoju. M
W  Genewie toczyły się w ubiegłym  tygod

niu, jak już donosiliśmy, o<«ady m iędzyparlam en
tarnego kongresu pokoju. Kongres, po ożywionej 
dyskusyi. uchwali! jednomyślnie wniosek znanrgo 
profesora uniwersytetu w  B nin , Zorna, w  sęirawie 
utworzenia obowiązkowego trybunału m iędzynaro
dowego, kompeteneya którego (rozciągałaby'się na 
wszystkie państwa świata całego. Uchwalono rów 
nież zaproponowany w  imieniu grupy rosyjskiej 
wniosek K ow alew skiego w  spraw ie ors anizacyi po
średnictwa między mocarstwami.

Referat del< g aa f-ancuskiego w fpraw ie o 
graniczeoia uzbrojeń w yw o.al ożywione zarzuty ze 
strony soCyalistćw. Członek międzynarodowego 
biura socyalistyczaego, H-jderaann, nazwał propc- 
zyCyę delegata f rancus«.i.:go półśrodkiem i wśród 
hucznych oklasków  członków kongresu wskazał na 
zasług, zorganizowanego pro>etarj atu w  sprawie 
pacyfizmu.

O żywioną d ysku sję w yw ołał również rr ferat

b ministra belgijskiego, Baernaer ts, dotyczący w oj ■ 
ny w  powietrzu Kongres ośwta<ieź.vI| s r  jedno 
myślnie przeciw ko dopuszczeniu działań w ojen n ych  
w  powtctiru oraz rzucaniu bomb i pocisków  w y -»  
buchowych z aeroplanów, przyczem  w yraził ż y c z e 
nie, ażeby kw estya ta w  podobnym duchu r o z 
strzygnięta zo«tala także przez trzecią konferencj ę 
pokojową w  Hadze, zwołaną na rok 19 5.

W łoska międzyparlamentarna grupa pokoju, 
która od chw ili w ybuchu wojny wlosko-tureckirj 
zajęła skrajnie szowinistyczne stanowisko, w - zU  
ostatecz ne ze składu związku m iędzyparlam em ar 
nego i żadnego udziału w  obradach kongresu nie 
brała.

ZE SPORTU.

Z wyścigów.
W  dniu 16 ym września na hippoidromie pe - 

czerskim  zostanie rozegrana głów na nagroda Sezo
nu jesiennego w yścigów  kijow skich— Cesarska dla 
„{usaków  oriow skicn w  starszym wieku. W ysokość 
nagrody— 4 000 rb. od poł.-zach, C esarskiego t-w« 
popierania hodowli kłusaków, oraz w szystkie zapi
sy; oo-ócz tego 1,000 rb. otrzym a hodowca koni za 
najlepszy skład konia.

Do uaziału w  w yścigach zapisane 19 k łu 
saków.

Dziś na hippodromie peczerskim  odbędą się 
próbne w yśc ig i— specyalna zaś kom isya z udziałem 
przedstawiciela głów nego zarządu nodowli koni 
H Diak owa przysądzi premium koniow’, mającemu 
najlepszy skład.

Prem iowany koń b ę łz ie  obow iązkow o musiał 
uczestniczyć w w yścigu  o nagrodę Cesarską, przy- 
Czem nie wolno mu b ędzit z is ać za flagą.

W  próbnych w yścigach  szybkość powinna 
wynosić najmniej 2 m 40 śsk . Dystans w yścigu o 
nagrodę C esarską—3 wiorsty, w aga 7 pud. 10 fant

Przeciw marszom z ibcty&eniem.
W Niemczecn budzi się obecnie ruch, s k ie 

row any przeciw  tak zwanym  marszom z obciążę 
niem. Przekonano się tam, źe ten rod/aj ćw iczenia 
fizycznegc nie tylko iest dla zdrowia -Szkodliwy, ale 
wprost zagraża bezpieczeństwu życia Jak „Neue 
Badische Landeszeitung"1 w  Manncheim donosi, 
zm arł w  tych dniach w  Hamburgu znany rekordo 
w iec Haydusch z B :rlina wskutek takiego nrarszu. 
W  tem samem mieście także uległ ze«złegc lata 
podczas marszu z obcążeniem  żołnierz Lotte~mann 
udarowi serca W spomniane pismo wym ienia je s z 
cze w iele innych w ypadków , którt w skazują na 
szkodliw ość takich przedsięw zięć, tak, że w  n»j 
bliżrzym  czasie oczekiw any jest zakaz m arszów z 
obciążeniem w  Niemczech

Nowa żarówka eiuktrycz. „Wolan"
z metalowem włóknem

o s z c z ę d n o ś ć  p r ą d u  o  k .  75 °|0>
Pierw sza lampa z włóknem wolframowem.

SKŁAD i SPRZEDAŻ
W  ROSYJSKIM IOW .

SCHUCKERT & S -k a
Kijów, Puszkińska N i 6. 4037

fflAmerykańskie zamki
d o  d r z w : i  w i s z ą c e 1 H i  J I E

O T R Z Y M A f. M A G A ZY N 4 2 3 2

£N. D iechterew  S c5̂ .
Specjalna farb iarn ia  i chemiczna pralnia ubrań

Za j c e  w
Prorezna Nr 2, teiaf. 10^63

? r s y i w  iw s i f  do p r a n ia  k< i«zu!ea k o łn ie r z y k i ,  * t ia n h lc ty . Ok 
s t a iH t k l  to r m in o w *  w y k o n y w a n e  s ą  jt  o fq g n  5 g o d z in .  182 
F ilia  p r z y  f a b r y o a i  O s ijo w s k a  N r Z7 w ł .  d.
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Fabryka I 
-Y|gi ;tra 
Farm ie.

preparat chemlczn. mvdel 
- -  - w  Kijow ie

i Dorofa. ż. 6

1 preparat chómi

Aidena lejdla
PO LE CA :

N a g r o d a  p i e r w s z a  i M e d a l  Z ł o t y  n a  W y s t .  
'■ ięd z. w  B r u k s e P i  I9P0 r .

8"nil.v.;in‘r.obil* „ c o m p a c t1
z a k ł a d ó w  k O E S '?  w  W a r e m in e  w  B e l g i i .

.Yolnobieine, w yregulow ane do elektryczności, na 
dają się do rolnictwa i przemysłu.

P e z t  s z ł o  3000 w  u ż y o i i t .
W  lokotnobiiach silnisi są szczelnie zamknięte.

G w a r a n ’ y a  d w u l e t n i a .  
Przedstaw icielstw o na Królestw o Polskie, L itw ę i Ruś

K o n e c z n y  i P o d g ó r s k i  inżynierowie
d f a r e z a w a ,  Ż ó r a w i a  24 .  t e l .  £ I5 23„- telegr. Konepo-W arszńwa.

Na żądanie cenniki 1 kosztorysy bezpłatnie. 3417

Fortepiany i pianina

fabryki „A. STROBL” w Kijowie
Sprzeduz po cenach 379 d o  500  r u b l i  i drożej, w y n a jo m  o d  8  r u b l i ,  
i i a p e r a o y a  i s t r o j e n i e .  Ż y l a ń s t a  M  21  T e l e f o n  185.  4093

Handel towarów kolonialnych i delikatesów

TOMASZA TUŁAKA ‘
niniejszem uświadamiam V." P. w łaścicieli ziemskich, że otworzyłem  
W HUMANIU obok Banku R uskiego-Przem ysł-w ego, sklep tow arów  ko- 
lontalnycn delikatesów i w szelkich  produatów spożyw czych. Polecam  
w yborow e w ędliny ln.ewsk:e. sery zagraniczne i krajowe, ogromny w ybór 
różnych kcns<rw ćw  i marynat. W szystko sprowadzam  z ]>ierwszveh źró
deł i po cenach j-k  najniższych. Z  poważaniem T o m a s z  T u ł a k .

Aparaty fotograficzne
M I K R O S K O P Y  n ajn ow szych  system ów

P O L E C A  FIRM A
olbrzymim w yborze

KAROL  Z I T O T S K Y
K ijó w , F u n d u k l e j o w s k a  8 .

Mydła toaletowe beż w spółza
wodnictwa, odznaczają się delikat

nym i przyjem nym  zapachem.

Mydło do blellzoy gatunku t)ez
domieszek, 30^— 50  ̂ oszczędności w 
stosumcu do gatunków podrzędnych

Mydlany proszek życiu i oszczęd-
ny przy wygotow yw aniu, praniu bie 
lizny i firanek, przy m yciu podłóg, 
schodów naczyń etc. Szybko weho 

dzi do ogólnego użytku.

„M ydło zielone" S j Ł J t e .
nicznych a t.k że  jako środek do tę 
pienia pasożytów  na drzewach ow o
cow ych, dekoracyjnych i ki zewach.

Farbka do bielizny „Gw .azdka"
łatwo rozpuszczająca się w wodzie, 
Co do gatunku bez w spółzaw odni

ctwa

Farbka do bielizny sj & C £ .
kacn, nie rozpuszczająca sic w  wo 
dzie lecz dodająca białości bielizny 
ładny odcień. 424
Ż ą d a ć  w s z ę d z i e

T-wo Pomocy Stud Polakom 
Unlwersytotu Kijowskiego- Biu
ro P racy poleca studentów, jako 
korepetytorów, w ychow aw ców , 
nauczycieli, pracow ników  biuro
wych, m asażystów etc. Zapisy 
przyjmują się w loka'u Biura Pra 
cy, Prorezna Nr 21 m. 4 od 12 
do 2  p d . codziennie. 4 2 8

Folak pragnie nabyć
na W oiyniu lub Podolu, niewielki 
majątek ziemski z ładnym, urządzo 
nym dworem. Gotówki da do 150 
tysięcy rb. Oferty: Listownie guo. 
chers^ńska m. Tiaginka, Jan Uńle- 
tjow ski. 4198

S Z E Y I R a i v s k j e :  1. ,

b u i s a

P i e r w s z o r z ę d n a  

f r a n c u s k a  m a r k a *

B u t e l k o w a n a  w  k t * Ł ^ u  

O s z c z ę d t i 0 5 i  2 r b  n a .  c i e l

7Q*7

r  28 28^Prorezna

W .  K o r n a c k i
z WARSZAWY.

N iaitjszem  mam zaszczyt zawiadom ić W . Panie, iż pa kilkunas<o- 
letniej praktyce w  pierwszorzędnych film ach warszawskich, jak 
rfiwnieź i zagrań,etn- ch, otworzyłem  P r a o o w n i i  O K r y ć  B m -  
s k i c h  i E o a ty u m ó tw , gd z:e przyjm ow ać będę obstalunki, jak 
z w łasnych ta t  i powierzonych sobie m ateryałów. Liczę na W ie l
możne Panie, iż zechcą odwiedzić moją pracownię, gdzie pozosta
ję w  oczekiwaniu na łaskaw e zlecenia Z  głębokim  szacunkiem 
CE N Y U M IAR K O W AN E. 5914 W . K O R N A C K IJ

I Biuro Budowlane

W. B. Popławski i S -ka
K ijó w , N e a t e r o a r s k a  31, t e l .  6 30 .

W  celu rozszerzenia działalności firmy, 
pozyskani zostali, jako w spółpracowni 
cy, s p e r y a l i ó o i  i n ż y n i e r o w i e  r o 
b ó t  ż e l a z o  -  b e t o n o w y c h .  Biuro 
podejmuje się wykonania w szelkiego 
rodzaju robót budow lanych w  Kijowie 
i na prowincyi. 3706 I

Niezmierne usługi w  każdem gospo
darstwie oddają

APARATY 
!

P oskcnale te przyrządy służą do 
b tlen ia ścian wewnątrz i zewnątrz 
budynków go 'p odarssich , d> m alo
wania drewnianych ścian karho- 
lineum w  celu zabezpieczenia ich 
od gnicia, do dezynfckcyi stHen, 
obór. ch lew ów  i Kurników do iskra- 
piania drz- w ow ocowych i roślin 
płynam i niszczącym i zalążki ow a
dów i zarodki grzybków  szkodli
w ych, do niszczeni? łopuchy i w iele 

innyLh podobnych użytków. 
Znakom ity m aieryał, staranne wykonanie, umiarkowana cena.

R E P R E Z E N T A N T  2292

A l f r e d  G r o d z k i
W A R S Z A W A , Senatorska 33- 

Na żądanie służę szczegółow ym i opisami i instrukeyami użycia 
aparatów oraz receptam i na prżyrząuzanie dezynfekujących płynów.

o ra og tóa r , s ę k a ta  k ro ju

A. JermakoweJ 
z Paszkiewiczów.

__ Przyjm . uczennic cndżiennie, w a 
runki n ajw ygrd  Po ukoń. uczeu. o(rzvm. świadectwa. Przyjezd. pensy on. 
M u g a z y n  g o r s e t ó w  I s t r o i  d a m s k  Ceny przyst. Funduklej. 36 m 3.

3^5

w -  w -  o r nKursy"-;
T  A /  Przy

Dom Handlowy nil. A. Basów i Syra**
Padół, A 'eksandrow ska 46. Telefon  20 28 

Otrzymano Jarosław- ■ a|‘ J L A — —  serw ety, serw =tki, p rześcieiad lt. 
skie i Kos,, umskie ■ ł ł J K g i K B  ręczniki, cuustki ac nosa, bieiiz 
nę męską i damską, orenburskie i penzeńsxie chustai, k o ł d r y ,  barchany 
sa "pińsKte, s e f i r y ,  rękaw iczki, koszulki c iep le i spódnice, p o ó c z o o l  y 
s k a r p e t k i ,  hafty szw ajcarskie, tiul firankowy, tow ary bawełniane, Mo- 
rozow skich tabryh. 4°b<

i h n a  b o n a  nientha do 
U h l ł t n U j l d  4 ijrletniej dziew 

czynki na wi< ś, Pensya 15 rb So 
bulówka1 podolskiej gub. Cukrow 
nia dla S. G. 4214

Dobrze p ł a t n e j  korepttycyi 
poszukuje dośw iadczo

ny korepetytor. Specyalność: k la-y 
młodsze. Adres: W .-W lodzim iersku 
73 dla K. ]. 4190

SALO N MOD

W. K u b i c k i e j
K ijó w , W .> W ło d a im le r s * a  N r . 4 ? m . 19.

Poleca na sezon bieżący duży w ybór kapdusz.y pluszowych i filco
wych od skromnych do n aj w ykw it niej szych.

Ceny umiarkowane. 3973

P o s a d y  t o w a r z y s z k i
pani aomu lub dorosłej panny, po 
szukuje wdowa 2 j lat licząca z do 
brej rodziny w ładająca także nie 
mieckim, francuskim i angielskim 

językiem , muzykalna. 
Przyjmie również obowiązek za<tą 
piesia pani w  prowadzeniu gospo 
darstwa dom owego lub jaito tow a

rzyszka podróży na wyjazd.
Na żądanie przedstaw 1 reko menda - 

Cye i fotografie 4236
Łaskaw e zgłoszenia uprasza rię 

przesyłać; Krakótr Grand-Hotel 
Restante K. M.

. .B iu r o  p r a c y ’ ' ^ " ^ "
ki zaułek 74 6, telef. 1788 Reksm end. 
nauczycielki, bony. ofićyal, rzesiieśl- 
i w szelką Służbę dom ową. W sp ćl 
w ieszkanic dla Szukających p ra c y  
M łodych kate'lezeh p. n „Schroni
sko św. Jadwigi* T roicki zaułek 
6- m. 9 584

I lub 2 pokoje
ładnie umeblowane, elektr., o d w , 
ogrzew., 2 windy, możua z obiaH. 
lub całkow. utrzym, du wynaj. so
lidnym lokatorom . Mikołajowska 
11 m. 29. 3952

Z a t w ie r d ź ,  p rz e : :  f is ą d  l- s z y  
K -jow . I s i t j i e s

F r o t e r ó w
Z ło t o w o m  jk - 3, te le f .  35-57 .
Przyjtn. w szelkie roboty w  zakres 
froter. wchodzące. Rocznie, miesięcz
nie i według umowy, Z a  czynności 
swoich członków Z w .ązek  odpowia 
da w zajenuem  poręczeniem, mająt 
kiem t kapitałem. 3814

Zarybek karpi
sprzedaje się w majątku Kaszlaki 
odległym  od kolei o 5 wiorst. Adr.: 
; tacy a Kożanka. K Łukaszew icz.

39<a

Biuro Mierniczo Issuo i H ślarn ia
G som etr-y  t a k s a t o r s

F. Brodzkiego
Kijów, Puszkińska n a  m 9. 

Przyjm uje kreślenia i ro bo ty  m ierni- 
Czo-leSne. 40 ta

Do sprzad. k p o iry  m le c z n e  ociel 
i na ociel, na fcrinte w pobliżu K i
jowa. K rów  19 buhaj 1, koni 1. 
Wiad. M -B łagow  11 n na. 3 od g 1 ■ 
do 5 pp. 41.8

P ra o ó w n ia  t i r .  S Z U  91 O W EJ W. 
M a p o ió rk ie j  przen, na Michajtow- 
ską ulicę 18 m 9. 4167

Do w kładu  n a r z ę d t i  rolnicz.eb  
poszukuję uzdolulonego pom oc

nica m łodego polaka. Propozycye 
z rrferetjcyam i proszę nadsy.ać, pocz. 
W apniarka R. W rześniow ski. 4107

z d o l n y  l e ś n i k
dypoin . zagrań. 15 lat praktyki w 
pittw sz. mrjęt w ykonyw a sumiennie 
i tanio: taksacye lasów, peryodyczną 
inspekCyę sp-awdzenie gospodarstw 
leśnych, zakładanie szkółek handl 
i leśnych, sztuczną uprawę lasu. eks- 
ploatacyę i w yrSbkę m ateryałów, 
budowę tartaków, zakładanie remiz 
dla zw ierzyny, plantacye łozy  ko 
szykarskiej i t. p. Kijów, Trzech- 
św iatitelska Nr 8 m. 8. Bronisław  
Szymański. 4110

P o tr z e b n y  e k o n o m  do majątku
700 dzies., znaj m iejscowe stosunki, 
wynagr. 400 ib . i produkty jakie 
gospodar. dostar. oraz procent od 
czyst zysku. W ym agania świad. 1 
uowazne rekomend Adresować: 
Zarząd gospodarczy w  Hulajpolu; 
poczta Zlotopol gub kij.. 4747

Rozwój W - j  racyonalny i w o 1-
nU oLI pow, czasie iest 1pow, czaute jest naj 

ważniejszym  warunkiem dla zdrowie 
dziecka. Mączka ml. , ,A L P I H A ,ł za 
w iera fosfor i re g u ljje  desk. rozwój 
kości. Sprzed, się w  apt. i skł. apt.

_______

Pr w z u k u u  j.k ie i u i f  p u c , ,  w ła 
dam językiem  10S. i polslr, znaj

duję się bez śrrdków  do życia. K ar
piński ulica K araw ajow skr 34 m 25.

4191

f i a h i M p U  Deutsche suitat Stun 
U r U i l U r l U  den Z u sp rech en  von 
r i— c. Stołypinowsaa 37 m. 9. 4 87

Q ł i i r i o n ł  P°sz’ kcrePe,> lub In 
O  r U U C i l l  nej pracy. Karawa-
jowski. 51 m. 23 Sam owicz. 4195

P r z y j e z d n y  z  A u s t r y i
Doszukuje miejsca szwajcara, lokaja 
lub jakiego innego odpowiedniego 
zajęcia, mówi po angielsku, po nie
miecku i po polsku. Diełow aja 14 
m. 14. Sanocki. 4213

Pouzebna inteligentna bona
francuzka na w ieś z dobremi reko- 
mendacyami w  kraiu, zgłaszać się 
listownie: poC2ia [Korostyszów. Ja-
dwinówka, W . O. 4222

r f e b T ó w k a  “ S  j o l i d ^ , :
m?.*ych azieci. Inform. Fundukl 36 
tn. 3. Od 3 ej do 7-ej w iecz 42.8

7 ¥ .  średnich lat z dosk. h  ,
r  O l K d  n ĉm - * muz- poszuk. po- 
f  sady nauczyc. lub tow.
Kresze zatyk 22 m. 4. 4237

Lekcyi literatury poiskiej
udziela nauczycielka z uniwersytec- 
kiem w ykształceniem  Fundukle 
jow ska 52 m. 11. 4266

N a-'f " U P io l^  poszukuje posady 
llflu u L jlłlC IK fl do począi. dzieci, 
poi., ros., franc., teor. i p r a k t; pocz. 
muz' L w ow ska i d  m. 17 iia  W . 4272

S ł o w i a ń s k .  g a r k u c  i n i a
O b ia d y  na św ież k . ' o w ,  mLśle oa g. 
[ do 5. Obiad z 3 dań 40 kop., dla 
ucząc. s!ę m łodz. 35 k. Wfelka-JAfflh - 
dzimierska Nr 45 w  podwórzu. 4267

P R A C O W N IA

s u k i e n  i !:c s t y u m o w
jlliar) i Baranowskiej
vVielka-Podw«lna 33 m ta. 4270

DO O D S T Ą P IE N IA  w  centr. miasta

mieszkanie o 8 pokojach
z w yeod iu ii system kurytarzow y, od 
frontu, zdatne na biur<* lub pokoje 
umeblowane, W iadom ość w  „B iu 
rze Mieszkań" Funduklejpw. 12 m 2,

4371

©desa
prenumeratę na

Jteiennik kijowski"
przyjmuje 

Księgarnia i Czjrtslsla

A. Zwierowicza
J * b a t * r l n l a a k a j a  I  32

Riiikiir 9tfp«wl(d Ulay S tssisisw  Zlslińskl. D ru k ż r o it  PcLtka w  K ijo w k  ulica  K rsa tcza ty k  Nk 38 Wydawca Antoni ZinlnAmflci.


